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8 r o a p i i i  r ń n ż  m  można mówić w Genewie
P ie r w s z y  nieudany w ystąp  Litw in o w a  na terenie Ligi
GENEWA, 27. 9. (PAT). Zgromadze­

nie Ligi Narodów, odbyło dziś plenarne 
posiedzenie, na którem jednomyślnie 
przyjęto Afganistan w  poczei członków 
Ligi. W itając delegata afgaóskie°o, Ali 
Mohameda, przewodniczący podkreślił, 
że przez przystąpienie Afganistanu głos 
Azji w koncercie narodów zostaje wzmo­
cniony.

W  sprawie pisma delegacji sowieckiej, 
dotyczącego prac Konferencji Rozbroje­
niowej, przewodniczący w porozumieniu 
z prezydjum zgromadzenia zaznaczył, że 
wobec poprzedn!ej aecyzji Zgromadzenia 
niedyskutowania kw estyj rozbrojenio­
wych i wobec trudności, jakie nastręcza­
łoby zbadanie problemu, wysuniętego 
przez ZSRR — wydaje się cełowem, by 
Zgromadzenie ograniczyło się do przy­
jęcia do wiadomości pisma delegacji so­
wieckiej.

Zabierajac głos, kom. Litwinow o- 
świadczył, że nie miał zanram  skłania­
nia Zgromadzenia lub Rady do mieszań !a 
się do formułowania procedury Konfe­
rencji Rozbrojeniowej, jeszcze mniej 
pragnie delegacja sowiecka definitywne­
go zaniechania teł konferencji, która lest 
emanaci" Ligi. Po dwóch i pói latach 
pracy Konferencji, wydaje s!ę jednak na­
turalne, by Rada porządziła inwentarz 
tego, co Konferencja zdziałała i czega nie 
dokonała i aby ewentualnie powzięła za­
rządzenie dla nadania Konferencji nowej 
orientacji.

Komisarz Litwinow nie chce ukiwwać,

że zamierza podjąć na Radzie Ligi pro- ! pracę w kwestji rozbrojenia wszyscy
pozycję sow'ecką, uczynioną komisji 
głównej Konferencji Rozbrojeniowej, a 
zmierzającą do stworzenia stałego spec­
jalnego organu Ligi dla zajmowania się 
wszystkiemi problemami, dotyczącemu 
pokoju z rozbrojeniem włącznie. Delega­
cja sowiecka nie zrezygnuje bynajmniej 
z idei stworzenia stałej konferencji po­
kojowej. Nie należy zapominać, oświad­
czył Litwinow, te  poza Ligą pozostaje 
jeszcze jeden wielki kraj, którego współ-

wysoko cenią. Trzeba znaleźć teren dla 
umożliwienia tej współpracy. Skoro ist­
nieją trudności techn'czne, Litwinow nie 
nalega na poddanie pod głosowanie rezo­
lucji -owieckiej, i dostosuje sic do wska­
zówek przewodniczącego, który sugge- 
rował, że kwestja ta ma być dyskutowa­
na w1 Radzie Ligi. Zgodnie z propozycją 
przewodniczącego, zgromadzenie przyję­
ło do wiadomości pismo delegacji so­
wieckiej.

Skarga mn^Jszości prcecbf Polsce
nie ro zp a try w a n a  pi z e z  Radę Ligi

GENEWA, 27. 9. (PAT). Na porządku 
dziennym obecnej sesji Rady Ligi figu­
rowała tylko jedna sprawa mniejszo­
ściowa, wniesiona na podstawie trakta­
tu mniejszościowego z r. 1919, mianowi­
cie sprawa petycyj dotyczących konce­
sji na sprzedaż napojów alkoholowych 
w Polsce. Przewodniczący Rady min. 
Benesz zaproponował Radzie zdjęcie tej 
sprawy z porządku dziennego obecnej

sesji. Min. Raczyński zgodnie z deklama­
cją min. Becka z T3 bm. o powstrzyma­
niu się Polski od współpracy 7 organa­
mi międzynarodowemi w dziedzinie

pactki żywnościowe, stwarzając dla te. 
go rodzaju przajjrlen rupslnle nową tary. 
ię. ZamJtpst 2 stref wprowadzono tak sa- 
m o jak w  stocunku do Innych paczek 
i  strefy . Dale) rozszerzono zakres wagt 
paczek żywnościowych z 10 do 20 kg. do 
dając 2 skale wagł, a więc od 10—15 i rd 
15 do 20 kg. Taryfa telefoulczna uległ, 
zniżce o 10 proc. Wprowadzono rozmowy 
m iędzym lastuwe na krótkie odległości, z* 
które opłata będzie wynosić do 10 kim. 2( 
gr. do 15 kim 20 gr„ do 20 kim. 40 gr. 
Dotąd kosz t tego rodza ju  rozm ów wynosi? 
60 gr

Taryfa telegraficzna u lag ła najm n ie j­
szym  zm ianom , gdyż te lig ra f  od dłuższe­
go czasu jest przedsiębiorstw em  deficyto- 
wem. Obniżono tylko °Fłatę zasadniczą 
przy telegramach z 50 do 25 gr, tak, Łe 
depes/e złożone z 10 słów  zamiast 2 zi. 
kosztować będą tylko 1,75 zł. Przy tele- 
gramach okolicznościowych, gratulacyj­
nych 1 kondolencyjnych traryfa w ynosi 3 
gr, od wyrazu zam iast 13.

Ze zniżką taryry  pocztow o - te lugra . 
fieznsj wprowadzono w porozumieniu t 
Polsklem  Radjem specjalną zniżoną opla.

kontroli stosowania przez Polskę zobo- { *9 tadjofonlczną dla wsi. Opłatą ta bą- 
wiązań mniejszościowych, oświadczy!, 
że powstrzym uje się od głosu. Rada bez 
dyskusłi postanowiła petycyj tych na 
obecne] sesji nie rozpatry wać.

Posiedzenie Pady Ministrów
WARSZAWA, 27. 9- (Teł. wł. G ) 

Dziś po południu obraduje po dług'ej 
przerwie Rada ministrów. Na porządku 
dziennym sa jedynie drobne nieznaczne 
sprawy. Rada nie zajmie się jeszcze 
ustawami cddłużeniowemi, na które od 
dawna czekają drobni i średni rolnicy. 
Widocznie ustaw y te nie zostały jeszcze  
uzgodnione pomiędzy ministerstwem  
rolnictwa, a ministerstwem skarbu.

Zatrudnianie bezrobotnych
WARSZAWA, 27. 9. (Tel. wl. G)- 

W edług danych biur pośrednictwa p:a 
ej*, w ciągu ubiegłego miesiąca li-zoa 
częściowo zatrudnionych robotników 
wynosiła 172.914 osób, z cze.ro przeszło 
jedna trzecia zatrudmona była najwyz-y 
3 dni w  tygodniu.

Dlaczego zbuntowali się ?
WARSZAWA, 27. 9. (Tel wł G ). 

Z Białegostoku donoszą, że 
menda sanacyjnego Legjonu Mto y -. 
zarządziła zaw ieszenie w Sz y ?K om en- 
zarówno Komendę okręgi, la 
de obwddu Legionu Młodych w  B U y m  
stoku. Zarządzenie to pozostaje . 
związku z buntem przeciw władzom  
centralnym ! e  strony Leg'onu Młodych 
w Białymstoku. Jest to jeszcze jed-n 
dowód silnych starć, jakie panują w O 
bozie sanacyjnym.

Co zawiera momorandum polskie
w  s p ra w ie  p a k tu  w sc h o d n ie g o ?

PARYŻ, 27. 9. (PAT). Specjalni ko- | francuskiego, polskie memorandum, jak 
respondenci pism paryskich z Genewy i się zdaje, zaw erać będzie exposś os ąg- 
zwracają uwagę na wizytę, jaką złożył i mętych przez Polskę rezultatów w za-
ministrowi Barthou w Genewie radca 
ambasady polskiej w Paryżu mm. Miihl- 
stein. St.-Br ce w „Journalu" przypusz­
cza, że min. Miihlstein zapowiedział mi­
nistrowi francusk‘emu rych*e wręczenie 
memorandum polskiego w sprawie paktu 
wschodniego. (Memorandum to istotnie 
zostało dziś przęz m‘n. Becka wręczone. 
— Przyp. Red.). Zdaniem dziennikarza

kresie bezpieczeństwa i konsolidacji po­
koju za pomocą paktów dwustronnych, 
zawartych z sas adami. Polska nie wi­
działa celu w proponowanej przez So­
wiety kombinacji dodatkowego bezpie­
czeństwa, tembardziej, że wstąpienie So­
wietów do Ligi wiąże to mocarstwo z sy­
stemem wzajemnej pomocy, ustalonym 
przez pakt Ligi.

Za list 25 gr. — za kartkę 15 gr.
będziem y płacili od 1 października
WARSZAWA. 27. 9. (Tel. wł. G.). Mi­

n isterstw o P o czt i T elig ra f. za tw ierdziło  
nową taryfę telegraficzną i  

telefoniczną, która wejdzie w  
iycle z  dniem 1 października. T aryfa a 
zaw iera dość Znaczne zniżki w  stosunku  
do opłat obecnie obow iązujących. W pro­
w adza przedew szystk iem  jednolite oplu­
ty za p rzekazan ie  pieniędzy p rz 'k azem  
pocztowym , pieniędzy inkasow anym  na 
podstaw ie  zlecać inkasow ych, lis tu  zle­
ceniowego, w zględnie pobran ia . Nowa ta­
ryfa w prow adza zniżki opłat za przesyłki 
krajowych listów  zam iejscowych z 30 d° 
25 groszy, a za kartką pocztową z 20 do 
13 groszy.. Za lis ty  w obrocie zagranicz^- 
nym  op la ta  będzie obniżona z 60 do 55 
groszy, zaś .w obrocie z  A ustrją . Czech p- 
“t<vwacia» W ęgram i i R u m u n ją  z 50 do &

groszy, k a r tk i pocztowe zagraniczne z 35 
do 30 gr. w  obrocie z czterem a wyżej 
w ym ienionym i państw am i z 30 do 25 gr.

W ślad za w prow adzonem  już obniże­
niem  opłat za listy  polecone krajow e, no­
w a ta ry fa  wprowadza zniżkę opłat za 
polecone listy zagraniczne z 60 do 4o gro­
szy. Poza tam  zostaje obniż na taryfa za 
przewóz lotniczy, gdzie ust tlono Jedno - 
ta opłatę w  wysfck śct 10 groszy za kart. 
kę pocztową, a 20 groszy za Ust. (Oplata 
zatem lis tu  w ysyłanego ^pocztą lotnicza 
będzie obecnie wyn sić 23 gr. PP
dopłata lo tn icza =  35 gr., ka itk i 
gr. “  25 groszy).

Opłata za przesyłki paczek prywatnych 
I uT7ECnwyc» zostaje obniżona średnio 
lo  proc, Znacznie] obniżone opłaty za

dzie wynosiła 1 zł zam iast ogólno obowlą 
żującej taryfy 3 zł.

■ a«i • •■ri i r,.-.r.

Uznanie 0-ca św- 
dla de Walery

WARSZAWA, 27. 9. (tel. wł. — G-). 
Nuncjusz papieski w  Irlandji, monsignore 
Robinson otrzymał telegram od sekreta­
rza stanu kardynała Pacelliego z Rzymu, 
w którym Ojciec święty wyraził uznania 
dla de Valery z powodu jego mowy w 
L!dze Narodów, zwracaiącej się przeciw 
wstąpieniu Związku sowieckiego do L'gi. 
Ojciec święty przesłał błogosławieństwo 
apostolskie dla Irlandji.

Ojciec św . błogosławi 
nowonarodzoną ksieżrfczkę

MIASTO WATYKAŃSKIE, 27. 9. 
(KAP). Wiadomość o szczęśliwem przyj­
ściu na świat córki włoskiego następcv 
tronu, Papież otrzyma! bezpośrednio od 
księcia Huniberta, który nadesłał deoe- 
szę treści następującej: „Dziękuję Bogu. 
szczęśliwy jestem, iż mogę donieść W a­
szej Świątob’iwości o narodzinach córki 
mojej Marii Pii. Najwierniej odda w 
Humbert". Ńa depeszę tę Ojciec św. od' 
powiedział osobiście: „Wdzięczni zs
miłą wiadomość, wznosimy do Boga g 
race modły w intencji księżniczk M a‘:i 
Pii, której z serca błogosławimy, jak 
róvmleż jej dostojnym rodzicom i caie- 
mu domowi królewskiemu

Niezadowolenie protestantów 
niemieckich

BERLIN. 27. 9. (KAP). W niedzielę 
23 września odbyło się w naczelnym 
zborze beihńskim wyznania luterskiego 
oficjalne wprowadzenie na urząd bisku­
pa Rzeszy. Mullera. Z tego powodu 
przedstawiciele wielu kościołów prote­
stanckich należących do Synodu Ko­
ściołów niemieckich, ogłosili ostry pro­
test „przeciw błędnym naukom, głoszo­
nym przez biskupa Rzeszy MBIIera, k o ­
misarza Jagera oraz ich towarzyszy, 
którzy już dawno wyrzekli się pods*a 
wowyeh zasad Kościołów chrześcijaa-
skich“.
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Specjalno komisja 
dla zbadania strajku w  U .S A

WA3ZYNGTON, 27. 9. (PAT). P re­
zydent Roosevelt mianował komisji?! 
która ma zbadać warunki pracy w  
przemyśle włókienniczym celem osta­
tecznego zlikwidowania zatargu 0 płace. 
Komisja będzie miała za zadanie zb i- 
danie czy przy  obecnych warunkach da 
się utrzymać podwyżka płac robotni­
czych.

Naogół sytuacja w  przemyśle włó­
kienniczym w róciła do dawnej normy. 
IV niektórych tylko okręgach przemy- 
słowycn, przemysłowcy nie przyjęli do 
pracy pewnej liczby robotników, którzy 
Wall udział w  strajku.

Królew ska para 
jugosłowiańska w  Sofii
SOF JA, 27. 9. (PYT) Dziś popołud­

niu oczekiwane jest przybycie króla ju­
gosłowiańskiego Aleksandra z mał­
żonką.

Miasto jest już obecnie bogato przy­
brane flagami bułgarskiemi i jugosłj- 
wiańskienr. W czoraj przybyli do Bia- 
łogrodu liczni dziennikarze i operatorzy 
kinowi.

Król egipski poważnie 
zachorow ał

LONDYN, 27. 9. (PAT). Według otrzy­
manych tu wiadomości, król egpski 
Fuad I. poważnie zachorował. Ewentual­
ne polityczne następstwa choroby króla 
omawia obszernie dzisiejszy „Daily He­
rald". Dzennik twierdzi, że w Londynie 
panuje wtelkie zaniepokojenie, gdyż zgon 
króla stworzyć może b. ciężką sytuację. 
Następcą tronu jest 14-letni książę Faruk, 
wobec którego młodości konieczne oyio- 
by stworzenie regencji, przyczem cały 
dotychczasowy system rządu uległby za­
łamaniu. Być może, że W. Brytanja mu­
siałaby znowu objąć protektorat nad 
Egiptem lub też musianoby powrócić do 
systemu rządów parlamentarnych.

Głód i choroby następstwem 
tajfunu

TOKIO, 27. 9. (PAT). Z polecenia 
m inisterstw a m arynarki eskadra 12 o- 
krętów  wojennych uaala się do Osaka, 
aby w tym porcie dokonać prac remon­
towych. W Osaka znajduje się jeszcze 
3.000 ludzi bez dachu nad głową. Mini­
sterstw o wojny poleciło ustawienie ku­
chen polowych w  miejscowościach 
zniszczonych przez tajfun. Na skutek 
złego odżywiania panuje w tych okrę­
gach epidemja czerwonki. Jest wiele 
wypadków śmierci. Ceny artykułów 
spożywczych podskoczyły o 200 proc.

P o ża r w  tunelu kolai 
podziem nej

.MOSKWA, 27. 9. (PAT). W  szybie 
prowadzącym do budowanej obecnie 
kolei podziemnej wybuchł pożar W szy­
scy robotnicy i inżynierowie, którzy 
znajdowali się w  tunelu, zdołali się u ra ­
tować przez szyb sąsiedni. W czasie 
tłumienia ognia ponieśli śmierć: jeden 
Inżynier i  jeden robotnik. Pożar wkrótce 
ugaszono.

9 ofiar katastrofy 
autobusowej

RZYM, 27. 9. (PAT). Autobus kur­
sujący między Bergamo a B rivi0 na 
przejeździe kolejowym wpadł pod po 
ciąg towarowy. Zderzenie było tak sil­
ne, że autobus został odrzucony na 2<J 
m. od miejsca wypadku Skutkiem zde­
rzenia szofer i S pasażerów zostało za­
bitych, 3 zmarło w  szpitalu, a 10 jest 
rannych.

Jak w  powieści kryminalnej
PARYŻ, 27- 9. (PAT). W  pociągu po­

śpiesznym Paryż — Ventimiglia w yda­
rzył się ubiegłej nocy tajemniczy dramat. 
Mianowicie przy odejściu pociągu w je­
dnym z przedziałów wagonu sypialnego 
konduktor znalazł trupy dwóch pasaże­
rów. Na najbliższej stacji zaalarmowano 
policję, która poleciła odczepić wagon i 
podjęła energiczne śledztwo. Do tej 
chwili jednak nie zdołano ustalić tożsa­
mości zabitych, którzy, jak się zdaje, są 
cudzoziemcami.

Sarzyński i por. Zakrzewski zatrzymają 
się w  Moskwie 2 do 3 dni,

W  zeszycie 6-tym r. b. ,,Głosu P ra ­
wa" lwowskiego rozważa dr. Steran Gla 
ser, do niedawna profesor praw a karne­
go w Uniwersytecie Wileńskim, sprawę 
wolności prasy w  ustawodawstwach 
współczesnych, mówiąc w  części w stęp­
nej swych uwag m. in.:

„__ Jak  d ługo  panow aia  tso r ja  o wy.,
łącznej i bezw zględnej potędze państw a, 
a w ięc w ów czas gdy człowiek był uw a­
żany jedynie za środek dla celów znajdu­
jących  się poza nim , tak d ługo nie było  
też m owy o w olności p rasy . P ra sa  słu ­
żyła w yłącznie in teresom  p ań stw a, a r a ­
czej k lasy  rządzącej. W szelki przejaw  m y . 
śli ludzkiej, k tó ry  nie był dogodny ty m  
in teresom , poczytyw ano za przestępstw o i 
su row o  karano . S y tuac ja  poczęła się 
zm ieniać dopiero  ze zrozum ieniem  idei, 
rzuconej p rzez G rocjusza, który pierw szy 
nazw ał państw o doskonałym  zw iązkiem  
w olnych ludzi, połączonych d la  używ am a 
p raw a i wspólnego pożytku , w szczegól­
ności zaś wówczas, gdy pod w pływ em  de. 
k la racy j am erykańsk ich , a następnie de­
k la rac ji francusk ie j, dokonała się dem o­
k ra ty zac ja  p raw a publicznego...

Mówiąc o stan o w isk u  Untawodawstwa, 
należy jednocześnie zaznaczyć, i to z ca­
łym  naciskiem , że ustaw odaw stw o nie jest 
w tym  przedm iocie czynnikiem  decydują­
cym, t. zn. n ie  odzwierciedla często rze­
czyw istego stanu rzeczy. Są państwu, k tó. 
rych ustawodawstwa hołdują zasadzie 
w olności p iasy , a w  których faktycznie

wolnośd laka nie Istnieje, Zbytecznem  by- 
i łoby przytaczanie przykładów. Aż nadto 

aobrze są ona znane wszystkim . S ą p a ń ­
stw a, k tórych  ustaw odaw stw o przeprow a­
dza system  t. zw, ograniczonej wolności 
p rasy , a w których o tak iej w olności wo- 
góle mowy być nie może...

W idzim y, jak  ściśle zespolone Jest za­
gadnienia winą lei prasy z system em  rzą­
dzenia oraz jak  m ało  praw dziw y oDraz 
rzeczyw istego s ta n u  w- te j dziedzinie 
p rzedstaw ia  sam a ustaw a. W szelkie dyk­
ta tu ry  m a ją  to  do siebie, że naw et n a j­
bardziej lioeraine p-awo, które n ieraz za­
chow ują dla celów propagandow ych, p o­
trafią stosować i tłum aczyć zgodnie z 
własnym interesem, potrafią z niego uczy­
nić środek do pozbawienia ludnuśei n&J. 
świętszych praw, li ty lko w tym  celu, by 
zabezpieczyć, u trw alić  w łasne stanow isko 
I jak często ci, którzy w ystępow ali i bun ­
tow ali się przeciw ko panującem u syste­
mowi, zw anem u euiem iczm e porządkiem  
praw nym , a fak tyczn ie  będącym  tylko 
w yrazem  bezpraw nej woli m niejszości, 
u trzym ującej się chw ilowo przy w ładzy 
gw ałtem  i uciskiem , ci w łaśnie w ystępo­
wali n ie  przeciw ko p raw u , lecz w jego 
obronie*1.

Prof. GlaSer wskazuje m. in, na sto­
sunki w  Rosji Sowieckiej, gćzie t. zw. 
Gławiit (naczelna dyrekcja T teratury i 
w j dawnictw) sprawuje nadzór p-Tt-^cz- 
ny nad wszelkiemi wytworami druku i 
widowiskami.

Z A P A M I Ę T A J C I E ! ! !  o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
Wczoraj odbyta się we W i e d n i u  jednocześnie w 8-miu kinarL uroczysta premiera 
i. |  | korony produkcji austrjackiej 6 1 S C H 1 C H 7 E N  A U 5  D E M

W I E N E R W A L D  który to film ukaże się u nas za kilka dni pod ty ł.:
„ C z a r  w ie d e ń s k ie g o  w a lc a “  2*255 KlflO flTLflllTiC

R zą d  francuski pracuje
nad projektem  zm ia n y  ustrcjśi

PARYŻ 27. 9. (PAT) W  związku z 
przemówieniem premjera Doum erguca 
zapowiadającem przeprowadzenie re­
form, zebrała się wczoraj komisja Izby 
dla spraw y reformy ustroju państwowo 
go. Przewodniczący deputowany Mar-

chandeau złożył sprawozdanie z rozj 
mowy odbyte! z premierem. Komisja 
postanowiła odroczyć dyskusję do chw!- 
li wniesienia przez rząd projektu re­
formy ustroju.

Program y nauczania
w  nowych gim nazjach za w o d o w ych
WARSZAWA 27. 9. (tel. wł. G) Mi- 

nisterstw o W yznań Religijnych i C- 
świecenia Publicznego układa obec-ie 
program y nauczania dla nowego typu n- 
czelni zawodowych, gimnazjów rze­
mieślniczych. Gimnazja rzemieślnicze bę­
dą zakładami czteroletniemi do których 
przyjmowana będzie młodzież po ukoń­
czeniu 6 oddziałów szkoły powszechnej.

Dotąd opracowano projekty prog-3- 
mów dla gimnazjów: stolarskich, me­
chanicznych, krawieckich i bieliźnia- 
sklcłi. W gimnazjach zawodowych w y­

kładane bedą poza przedmiotami ścf-5'e 
fachowemi: nauka o Polsce, historia,
jeaen z języków obcych, geografia go­
spodarcza, i rysunki W  gimnazjach 
stularskich wykładana będzie techno­
logia drzewa i materjałoznawsłwo. W  
gimnazjach mechanicznych, tokarstwc- 
kowalstwo | ślusarstwo, w gimnazjach 
krawieckich: krój, nauka o ubiorach. 
Do gimnazjów zawodowych przyimow.:' 
r.a będzie młodzież w wieku od lat 'A 
cio 17.

lin J 5 « ! B  »
Jak lądowały nasze zwycięskie balony?

MOSKWA, 27. 9. (PAT). O lądowaniu  
kpt, Hynka w  okolicach Woroneża m iej. 
scow e władze nie poinform owały Moskwy, 
ani też ambasady polskiej. Korespondent 
P. A. T. połączył się telefonicznie z W o­
roneżem uzyskując od władz bezpieczeń­
stwa następujące szczegóły o lądowaniu  
zwycięskiego balonu „Kościuszko *, Lądo- 
m ,a ie  nastąpiło dnia 25 bm, o godz, 6.30 
według czesn m iejscowego w  pobliżu  
m iejscowości Anna 150 kim, na wschód 
od Woronaża. Lądowanie odbyło się 
szczęśliwie. Dnia 27 hm . lotnicy wyjechali 
cło Kijowa, a następnie do kraju.

W edłuK w iadom ości posiadanych  przez 
redakcję Izw+estji „Kościuszko" ładow ał 
w odległości 90 kim . od W oioneża w m iej 
scow ości Sos :nka. O m aw iając zwycięstwo 
P o lsk i w zaw odach o pu liar Gordon Ben- 
n e tta  p ra sa  sow iecka podkreśla  w ysoki 
poziom  sportu , naw igacyjnego P o lsk i,

Balon w łosa l który lądpwął v
pobliżu Ługi ko]o Pskowa, przebył drogą 
845 kim.

B alon niem iecki .Deutschland1*, ktćry  
lądow ał w pobliżu Dna w okręgu pskow . 
&kim przebył drogę 828 kim.

D otychczas nie nadeszły  dokładne za­
w iadom ienia o m iejscu  lądow ania załóg 
balonu  am erykańsk iego  „U. S. N avy“ i 
francuskiego „Loraine *.

Ktit. B urzyński i por. Daszewski przy­
byli do M oskwy w tow arzystw ie kpt. 
H arlanda i red. O tm ara. Zgodnie z opo­
w iadaniem  lotnikćw , nasi balon iarze le­
cieli no  n as tęp u jące j tras ie : Warszawa — 
Grodno Pińs k —- Kaługa — Riazań, w  
ciągu 12 godzin na wysokości 4.500 m. 
N ajwyższa w ysokość, o siąg n ię ta  przez b a . 
łon „Warszawa** w czasie tego lo tu  wy­
nosiła 6.000 m. Lotnicy przez Ostatnie 12 
godzin lotu nie rozstawali się z aparata­
mi tłenowem i. L ądow anie n as tąp iło  o go­
dzinie 6 50 w edług czasu m iejscow ego n ie . 
daleko jez io ra  Bykow a w dniu  25 b, m. 
Ludność wzięła naszych lotników  począt­
kowo zł lo tn ików  sowieckich. Lotnicy 
znaleźli przytułek w poblisk iej leśniczów ­
ce. Tym czasem  ludność zaw iadom iła w ta-, 
dze w R iazaniu , k tćro  w ysłały  n a  m ie j­
sce sam olot, sam ochody osobow e i ciąża., 
i owe. Balon został w ysłany Jo hjrsju. Kpt-|J

Uszczuplanie nauki 
religji w szkołnch

Przed kUku miesiącami zwróciliśmy 
uwagę na traktowanie nauki religji ,v 
szkołach powszechnych. W związku 
7 0rganizacją toku szko’nego 7934-- '-5 
Minister W.R. i O.P. wydał dla szkol­
nictwa. powszechnego szereg zarządzeń 
między któremi okólnik Nr. 31 dn a 
JO marca 1934 r. podał plany godzin 
dla poszczególnych typów szkół po­
wszechnych.

W ykazaliśmy macosze trak tow ane 
religji w  ten spesób, że zarządzono lą- 
czenie oddziałów (klas) a dla zam as­
kowania urwania liczby godzin w  n e- 
których oddziałach wprowadzono Fik 
zwane „ciche nauczarre“.

W  ten sposób w szkołach pierws te ­
go stopnia (czteroodziałowych o 1—2 
nauczycielach) wyznaczono tylko 4 go­
dziny tygodniowo dla religji zamiast 
ośmiu. Dwie dalsze teoretycznie zano­
towane „cichego nauczani a" nie są źa- 
dnem nauczaniem.

W  szkołach sześciooddziałowych 
dano dla nauki religji zamiast 12 go­
dzin tylko 8 (i dla pozoru dwie „ciche­
go nauczania*').

Dla tern jaskrawszego przeciw sta­
wienia nauki religłi innym przedmiot 
ów okólnik podkreślił: każdy oddział
uczy sią urzev'aźn'e osobno. W yjątki: 
1) nauka religj; w  kompletach z oddz v 
łc-w 1 1 2, oraz 3 i 4, 2) ćwiczenia c e- 
leśne w  zespołach według płci.

Gdyśmy to wszystko wyciągnęli na 
światło dzienne ukazał się inspirowany 
artykuł w „Czasie*1, pomawiający K ato­
licką Agencję P rasow a o złą wolę 1 
mówienie nieprawdy. A ,,ednak w szyst­
ko cośmy wówczas wykazali, w  no­
wym roku szkolnym wprowadzono w 
czyn, mimo, że rozporządzenie w yko­
nawcze do art. XIII. Konkordatu z da. 
9. 12. 1926. obowiązujące W ładze szkol­
ne. przepisuje, iż ilość godzin nauki te- 
ligji ustala Minister WR i O13 w poro­
zumieniu z komoetentnemi właozamł ko* 
'c^elnemi. (KAP)

■ w - — ~S—eB S~ ^B —SSBSm a
Ze sportu

O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO 
POLSKI W TENNJSIE

W  dalszym ciągu drużynowych tenni- 
sowych mistrzostw Polski w dn ach 29̂  i 
30 bm. rozegrany zostanie we Lwowie 
półfinał między katowicką Pogonią a 
Lwowskim Klubem Tennlsowym. B arw 
drużyny śląskiej bronić będą Tarłowski, 
Bratek, Ferster i Gajdzianka, a ze strony 
lwowskiej wystąpią Hebda, Kołcz, i We* 
łeszczukowa,

Z żałobna] karty.
ŚP. JÓŁEFA 

Z HABDANK CZARKOWSKICH 
KROGULSKA

po d ługich  i ciężkich zm agania,-h z c-'er. 
p ianiam i fizycznem i w 73 r  życia przenio . 

sła  się w zaśw iaty 
Z w iary gorącej czerpała  siły do dźw i­

gania brzem ienia życia całego, o raz do 
w szystkich ewycb poczynań. P om na słćw 
C hrystusow ych. Cokolw iek tedy uczyn i, 
liście tym  najm nie jszym  braciom  moim. 
m nieście uczynili, g łodnych k arm iła , na. 
gich odziew ała — bliźnich kochała — 
czyniła zaś to  cicho, bez rozgłosu . Pracę 
sw ego życia, bez o b rachunku  sil, zaw sze 
i w każdym  m om encie daw ała , by nieść 
ulgę w cierpieniu , pom oc w niedoli, r a tu . 
nek w nieszczęściu. B yła M atką d la tych. 
k tó rych  ludzie opuścili i Bóg im  tylko po. 
został.

A sk o ro  zam knęły  się dobre oczy Je j f 
d łonie zw arły w uśc isku  osta tn ie j niem o, 
cy. niech śpi w p oko ju  i niech Je j ziem ia 
lekką będzi>! (*
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Nowy regulamin wyborczy 
do rad gromadzkich

Przed kilku dniami „Dziennik Ustaw4'* 
(Nr. 84 z dnia 25 września) ogłosił iOz- 
jjorządzenie m in.stra spr. wewn. w 
sprawie regulaminu wyborczego do rad 
gromadzkich w  Maiopolsce i w W ie'- 
kopolsce. Zwracam y uwagę, iż regula­
min ten różni się od regulaminu ze 
szłorocznego, wg. którego przeprow a­
dzono w ybory w  woj. centralnych, w 
następują cych najważniejszch punktach: 

Ogłoszenie wyborów następuje na 
11 dni przed dniem wyborów

Już następnego dnia po ogloszenm 
wyborcy mają prawo zgłaszania kan­
dydatów  na radnych i na zastępców 
(a nie w  dniu w yborów  tylko, — jak 
było dotąd).

Cofnięcie podpisów w yborców  pod 
Zgłoszeniem listy kandydatów jest po­
ważnie ograniczone.

Glosowania nie wolno zamykać przed 
upływem conajmnej 5 godzin, a więc 
uniemożliwione Jjast w ten sposób prze­
prowadzanie „błyskawicznych*' w ybo­
rów  w ciągu paru minut,' na które nikt 
z wyborców nie mógł zdążyć.

ł  dna 28 września 1934 Str. 3

Pieczęć ta wskazuje 
jakiej pasty do zębów używać należy

COLGA TE jest obecnie jedyną pastą  do zębów  
zaaprobowaną i polecaną przez ZW IĄZEK LEKARZY  

Dł N YYST Ó W  W PAŃSTW IE POLSKI EM
Dlaczego najpoważniejsi U karze dentyści są zgodni 

«o do tego. t e  pasta Colgate stanow i w y ją tk o w y  śro­
dek do pielęgnowania zębów  t
1) G d y ż  psSti Colgate czyś.i zęby dokładnie i g runtow ­
nie - a.kając w  naj lrobuiejt«.e naw et szczeliny i szpary.'
2) G dyż od pasty Colgate zęby błyszceą jak perły., 
zaw iera on m ianowicie ten sam składnik, jaki sto­
suj l dentyści by oczyścić zęby.
Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie.
Odwiedza/ den tystę  dwa razy do roku .

P A S T A  D O  Z Ę B Ó W  C O L G A T E
a k t
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rontem
Czy w ładza chce czy  nie chce u- 

Względnić postulat rodziny, — to rodzi­
na będzie taką, jak zechce społeczeń­
stw o; głos ogólny, op*nja powszechna 
więcej waży, aniżeli zgubny przykład, 
a naw et m ewłaściwe prawo. Zachcian­
ki bowiem czy  przekonania prawodaw­
ców są zmienne i chwilowe, byt rodzi­
ny wieczny Dlatego wiecznych owych 
dobr bronić musimy bezwzględnie i 
przedstawić sobie w yraźnie godzącego 
w rodzinę nieprzyjaciela. W yliczymy 
tutaj główne niebezpieczeństwa.

P ierw sze to prąd antyreligljny. 
Chrześcijaństwo nadało rodzinie sz'a- 
chetny charakter, a podstawę jego — 
małżeństwo — uczyniło sakramentem, 
to też wszelkie zakusy na małżeństwo 
stają się temsamem taranem rozbicia .n- 
stytucji rodzinnej, jak wszelkie niereń- 
gijne -teone są źródłem jej zabicia 
Zwrócenie zatem uwagi na wszelkie 
tendencje i prądy przeciwne zasadom 
chrześcijańskim staje S’ę najważniejszym 
środkiem zaradczym rozbiciu rodziny.

Drugim czynnikiem niszczącym stało 
się nasze ustawodawstwo. Zdajemy so­
bie dokładnie sprawę z podpory m ater­
ialnej, na której opiera się byt rodziny. 
Każdy człowiek zanim zawiązał gnia­
zdo rodzinne, obliczał i zapobiegał o 
pewien stały  dochód i według niego 
normował wydatki — tymczasem spo 
tyka na swej drodze spokojnej i pewnej 
rachuby niespodzianki. Nowy podateK, 
którego nie był0 wczoraj, w yryw a mu 
pewne kwoty ponad dotychczasową 
normę. Obniżenie płac urzędnika czyni 
to samo jeszcze dotkliwiej, bo ustawo­
dawstwo, które zniosło stałość miejsca 
urzędowania, t. zw. stałe posady, rzuca 
dzisiaj urzędnika na drugi koniec Polski 
— często gęsto bez istotnej potrzeby i 
narażając rodzinę na rozbicie, jeszcze 
niszczy ją materjalnie. Jest to groza 
godna napiętnowania i domagająca się 
natychmiastowej poprawy, tylko że nasi 
posłowie zdaje się o tern zupełnie nie 
wiedzą. Dalszą wreszcie winą czynni­
ków miarodajnych, a specialnie władz 
szkolnych jest poważne podważanie 
autorytetu rodziny przez przesadną 
opiekę nad młodzieżą i zajmowania je? 
przez cały niemal dzień w szkole z u- 
szczerbkiem wpływu rodziny na dusze 
Wychowanka. W  tej materii muszą jed-

* A r ty k u ł pow yższy n a w ią z u je  m y ślą , 
m i do a r ty k u łu  w s tę p n e g o  _ pod tym  sa­
m ym  ty tu łe m , ja k i z a m ie śc iliśm y  w „Kur.^ 
jerze*' z 16 w rześnia*

nak rodzice zdobyć się na odwagę i po­
wiedzieć ,,dość‘‘, stanąć raz na stanowi­
sku, źe niepełnoletnim młodzieńcem czy 
dziewczyną rządzić muszą rodzice nie 
szkoła i poza godzinami czy  lekcjami za 
wiedzą rodziców nie śmią odbywać się 
zebrania w świetlicach, czytelniach i co 
tam jeszcze się odbywa, bo rodzina chce 
mleć 1 musi mleć dziecko przy sobie 
przez kilka bodaj godzin dziennie. Me­
tody różnych dyrektorów  zmuszające 
młodzież do przebywania w murach 
szkoły w godzinach popołudniowych 
muszą znaleźć naświetlenie w .prasie  i 
na zebraniach nauczycielskich i muszą 
się domagać wglądu władz wyższych w 
te anomalje.

Do dalszych niebezpieczeństw d!a 
rodziny zaliczyć należy — niestety — 
rolę niewiasty W ydobyta z niewolni­
czego stanu praw odaw stw a starożyt 
nych, zajaśniała w chrześcijaństwie ko­
bieta nimbem najpiękniejszego posłan­
nictwa: m acierzyństwa i głównej ostoi 
wychowawczej rodziny. Jakżeż niestety 
często dzisiaj ta sama kobieta traci ów 
najszlachetniejszy przymiot, jak w y­
zbywa się go, idąc na lep wywrotow ych 
haseł feministycznych, fałszywie poię- 
tej emancypacji i podobnych prądów 
świadomego macierzyństwa. Niewiasu- 
żona pracująca w biurze pozostawia dom 
na opiece służącej. Ona nie czuje zupeł­
nie potrzeby środowiska własnego i :a- 
cisznego, mając je w bmrze czy lokalach 
publicznych. Wiele, co prawda, winny 
tu warunki społeczne, zmuszające żonę 
do pracy poza domem, wiele jednak jest 
w  tern mody, bo właśnie taka kobieta 
chełpi się stygmatem postępu. N 'ezmi3.■ 
nie wdzięczną i pożądaną role m ań  w 
ej dziedzinie do spełnienia związki ko* 
btóce, patrzące tózeźwo na zadanie ko­
biet w domu i społeczeństwie. Uprzj 
tomnijmy sobie jeden niezbity kanon 
społeczny, że takim jest i tyle w art jest 
naród, jaką jest i ile jest w arta kobieta.

W reszcie nie możemy pominąć 
zbiorze poważnych niebezpieczeństw 
charakteru naszych mężczyzn. Zbyt 
swobodne maniery świata męskiego wo­
bec niewiast, zbyt wielka swoboda mo­
ralna i dla samej rozmaitości bałamuce­
n i  żon swych bliższych i dalszych zna­
jomych jest znamieniem wielkiego w 
padku rycerskości i honoru mężczyzny. 
Są to objawy nie nowe, nie wymysł to 
ostatnich czasów, były  i K d a  bezeceń­
stwa, ale w  chwilach, gdy mówi się o 
koniecznej potrzebie odrodzenia naroau

pod każdym względem, a przedewszyst- 
kiem moralnym, nie wolno nam zapo­
minać o tern, że do wa'ki ze ziem stanąć 
muszą wszyscy.

Ostoja wszelkiego ładu — rodzina — 
jeśli stanie się naczelnem hasłem nasze­
go codziennego życia i jeśli pociągnie 
za soba czyny, da nam niewątpliwie 
ideał i zaprowadzi nas do le:Vzego ju­
tra, a wyprowadzi z ohydy i błota po­
wszechności obecnej doby. Wypowiedz­
my tylko stanowczą walkę wymienio­
nym wyżej czynnikom, a nie będziemy 
narzekać i topić się apatji, a ujrzymy 
jasny cel życia,

M. Prawdzie

Z
W Wa/SZuWłS

(t) Międzynarodowe Zjazdy Siaw’.- 
stów mają już taką tradycję, że każdy 
z nich oabywa się ku czci jednego z 
wybitnych slowianoznawców. Obecny 
Zjazd odbywający się — jak wiadomo 
— w W arszawie postanowił uczcić A- 
d an a  Mickiewicza, to też środowe po­
siedzenie sekcji mickiewiczowskiej c i­
szyło się ogóinem zainteresowaniem i 
ściągnęło bardzo liczny zastęp zagra­
nicznych uczonych.

I tak prof. K. Górski wygłosił r e f r  
rat pt. i „Dziady" drezdeńskie, a „Pro­
meteusz" Ajschylosa, omawiając zwią­
zek genetyczny tych dwu arcydz §'. 
Gustaw — Konrad to przezwyciężeire 
romantycznej postaci prometeizmu i 
naw rót do religbnej interpretacji mitu 
o Prometeuszu. Prof. A- Kniażynsk.p 
(Lwów) omówił wpływ twórczości M:c- 
kiewłeza na tzw. wielką trójcę ukraYi- 
ską (Szewczenko, Kostomarow, Kuli.i). 
Prof. L. Płoszewski (W arszawa) scha­
rakteryzow ał wykłady Mickiewicza o 
literaturze słowiańskiej, zapowiadane 
nowe krytyczne ich wydanie w  języku 
polskim. Prof. Z Szm/dtowa (W arsza­
wa) oświetliła rolę Platona w twórczo­
ści Mickiewicza, stwierdzaiac, że w 
zasadniczem podobieństwie natur tkwi 
źródło przymierza poety polskiego z fi­
lozofem greckim. Prof. Z. Zaleski

Bez żalu...
WARSZAWA, 27. 9 (Teł. wł. G ). 

W ydział palestyński w  W arszawie o- 
pracowuje plan przydziału certyfikatów 
dla emigrantów do Palestyny na naj­
bliższe półrocze. Według przew idyw ał 
wydziału palestyiisLago do 1 M.etma 
1935 r. wyjadzie z Polski do Palestyny 
około 10.000 osób. W nadchodzącym 
miesiącu październiku OUUaCi Polsnę 
około 1.800 żydów. v

I h y w M  g  d n ia
Wychowanie państwowe

Szkoła polska przechodzi okres wiel- 
kich zmian. Są to zmiany w  ustroju 
szkolnictwa i zmiany w ideologii wycho' 
wania młodzieży, powierzonej szkołom. 
Jakie będą skutki tych pierwszych zmian 
— można będzie zdać sobie sprawę do­
piero po kilku lub nawet kilkunastu la­
tach. Natomiast niema żadnych wątpli­
wości co ćo owoców nowych idei w y­
chowawczych, które zapanowały w  na- 
szem szkolnictwie. Przeczytajm y sotue 
np. artykulik ucznia VI klasy państwo­
wego gimnazjum im. Karola Chodkiewi­
cza w  Lidzie — w ydrukow any w gazet­
ce gimnazjalnej (cytuję za ,,ABG‘‘):

..Hola! Niech żyją, W ag ary ' W iosna! 
M iłość! H um or! U żyw ajm y póki czas? I 
popłynęły  w dał melodje najm odniej­
szych szlagierów. G rom ada sztubaków  i 
sztubaczek sk ierow ała swe kroki za­
m iast do „budy“—n a  „R oślaki* . Płaszcze 
p rzerzucone przez ramię', w łosy rozw ia­
ne. Czapki z nadm iernego  hunńoru w łaś­
cicieli w ylatują, w gćrę,

—  Jak i piękny je st św iat! Bierzmy 
z życia, co w niem Jest ną] bardziej ,,m o. 
rowpgo«!

U żywajm ylir'.

Nie mam nic przeciw elementom ra­
dości w  życiu i w  szkole. Ale dokąd za­
prowadzi naszą młodzież hasło: „uży­
wajmy". Czy nie do krym inału? Odpo­
wiedź na to pytanie — bynajmniej nie 
retoryczne — dają nam stosunki w tem 
samem gimnazjum lidzkiem Pisze o nieb 
warszawskie ,,ABC“ :

Kradzieże, p ijań stw a  i b ija tyk i są  
n a  porządku dziennym . I tak  w lu tym  
1934 r. skradziono w kancelarji dyrekcji 
385 zł., a na zabawie uczniowskiej zgi­
nął kosztowny kilim. W  lutym  dwaj 
uczniowi-3 dokonali kradzieży w koope­
ratywie osadniczej, jeden z uczniów na­
padł w celach rabunku na urzędniczkę 
P aństw ow ego B anku Rolnego. Faktów  
podobnych j r s t  więcej.

I to wszystko dzieje się w  gimnazjum 
imienia Karola Chodkiewicza, a więc 
imienia wielkiego hetmana, którego jako 
młodzieńca król Stefan zachęcał do nau­
ki (disce puer latine), a nie do używania. 
Do czegóż zachęcają Iidzką młodzież pa­
nowie dyrektorowie i nauczyciele gim 
nazjum chodkiewiczowskiego? I jakie 
hasła dominują w wychowaniu paiiutwo- 
wem? Czy hasła króla Stefana zachęca­
jące do nauki, czy też hasła gazetki gim­
nazjalnej, redagowanej pod nadzorem w y­
chowawców państwowych? Moiem zda­
niem społeczeństwo polskie winno się 
starać wydobyć młodzież z pod w pły­
wów takich wychowawców. A wartoby, 
żeby i sama młodzież o tem pomyślała

Jak można jomódz ludności 
polskiej w państwach sąsiednich 7

Problemem tym zajmuje się w ,,Kur 
jerze Poznańskim" prof. Karol Stojanow- 
ski:

W ystąpienie polskie w Genew i i  w 
sprawne tra k ta tu  o m niejszościach na-
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rodowyuh powinno być w stępem  do no- 

p olityk i wewnętrzne] w  tym  za­
kresie.
Następnie przypomina prof. Siojanow- 

ski, że właśnie traKtat o mniejszościach 
przeszkadzał Polsce w  rozwinięciu sku­
tecznej opieki nad Polakami np. w  Niem­
czech. Nie mogliśmy przecież zaofiaro­
wać Niemcom jakiejś koncesji dla Niem­
ców w  Polsce w zam iin za takież kon­
cesje dla Polaków w  Niemczech. Nie mo- 
ghśmy, bo te koncesje Niemcy w  Polsce 
mieli i bez naszej łaski, a tylko na pod­
stawie traktatu o mniejszościach:

W ypow iedzenia tedy tra k ta tu  o  m n ie j ' 
czościach s tw a rz a  i w tej dziedzinie sy­
tuację  o w iele lepszą  i korzystn iejszą. 
P o lsk a  m usi n a  m iejsce dotychczasow e.

go postępowania wprowadzić nowy spo­
sób załatw iania SDraw m niejszości __
Mużciny dziś wprowadzić do polityki 
zasadę wzajem ności pomiędzy państwa, 
m i..

.. Jakkolw iek  zasada  w zajem ności, 
po rów nana z frazeologią Ligi Narodów, 
w ydaje Jię tw ardą, a naw et b ru ta ln ą , 

jednak  d la nieuprzedzonego po lityka 
je s t ona jedynie rea ln ą ; przadewsz^st- 
kiern zaś jedynie sprawiedliwą, a tem 
samem i moralną.

Zasada wzajemności może więc od­
dać duże usługi polskości w  pogranicz­
nych obszarach obcopaństwowydi. Rząd 
polski ma tu znakomitą sposobność w y  
k„zan,a. że w  wystąpieniu genewskiem 
chodziło mu nie o gest, lecz o istotę rze­
czy. K.

Budujmy Szkołę Polską!
Tydzień Szkoły Powszechnej od 2 do października.

W  N-rze 263 z 24 września b. r. w  
artykule p.t. ..Budżet oświatowy skur­
czy! sią o 30 procent*4 przedstawiła Sza­
nowna Redakcja za „Nauczycielem Poi 
skim“ (organ Stow, Chrz. Nar. Nauczy- 
uelsrw a Szkół Powszechnych) katastro­
falny stan szkolnictwa powszechnego, 
jako w jr ik  niewystarczających kredy­
tów w  budżecie państwowym  na szkol­
nictwo powszechne, skutkiem czego w 
tym roku szkolnym znalazło się około 
700 — 800 tysięcy dzieci poza szkołą.

Nie mniej ważną przyczyną, powodu­
jącą te r  opłakany stan rzeczy, jest brak 
budyJtów , względnie izb szkolnych.

Na podstawie ustawy z  17 lutego 
1922 r o budowie publicznych szkół pow 
szechnych, są obowiązane do dostarcze­
nia budynków szkolnych samorządy, 
kióre z powodu ogólnie znanego położe­
nia finansowego, me są w  możności w y­
wiązać się z tego obowiązku, a w preli­
minarzu państwowym na r. b- znajduje 
sie drobna kwota 500.000 zł. na zasiłki 
budowlane.

Nic więc dziwnego, ie  budown.ctwo 
szkolne w  ostatnich latach niemal całko­
wicie zamarło, a nawet rozpoczętych 
budowli nie wykończono.

W  tej sytuacji musi całe społeczeń­
stwo, cały naród zdubyć się na wysiłek 
stały  — nie jednorazowy, jeżeli nie 
chcemy, by ciemnota, jako wynik postę­
powego analfabetyzmu, obejmowała co­
raz szersze w arstw y ludności-

Początek w  tym kierunku został zro­
biony, w  ubiegłym bowiem roku, z in-i 
c ja ty w y  ludzi dobrej woli i za popar­
ciem organizacyj nauczycielskich, po­
w stało „Towarzystwo Popierania Budo­
w y Szkół Powszechnych**. W  krótk:m. 
bo jednorocznym okresie Istnienia To­
w arzystw a, ■ powstało 14.000 Kół z 
300 000 członków, a ze sKładek człon: 
ków, znaczków na podręcznikach szkol­
nych i i p. zebrano przeszło miliona 
złotych, które umożliwiły dostarczenie 
1.485 izb szkolnych dla 89.100 dzieci. 
Cyba to poważna, lecz w  stosunku do 
potrzeb tylko chwili obecnej, zbyt 
szczupła.

Objęła ona zaledwie 1/10 część dziat- 
w v, pozostającej poza szkołą, a nie nale­
ży zapc minąć, ze z każdym rokiem przy- 
bywa około 400 tysięcy dzieci w wieku 
szkolnym.

W MALOPOLSCE WSCH. TRZEBA 
11 MILJ. ZL.

O ile chodzi o teren Kuratorium Okrę 
go szkólnego Lwów skiego, obejmującego 
województwo lwowskie, tarnopolskie i 
stanisławowskie, sytuacja jest nie mniej 
fatalna.

Oto ri-061 dzieci nie znalazło pomiesz 
czenia w  szkołach, potrzeba więc 100 
izb szkolnych, licząc po 60 dzieci na jed­
ną izbę. Ponadto na ogólną liczbę 12.436 
Izb szkolnych, mieszczących 831 098 
dzieci, jest 547 izb o powierzchni zaled­
wie 24 n r  (!!) i 1639, których powierz­
chnia nie przekracza 30 m*. W  tych kla- 
teczkach, urągających przytem  najpry­
mitywniejszym wymaganiom higjeny, po 
biera 80 — 130, a nierzadko i więcej 
dzieci naukę na 2 zmiany. Jak wygląda 
nauka, w  jakiej atmosferze przebywają 
dzieci i nauczycielstwo, gdy na !edno 
dziecko nie przypada więcej, jak lV£ m3 
powietrza.

Izby te musza w  najkrótszym czasie 
zniknąć, a w ich miejsca muszą powstać

nowe. Tale więc, nie biorąc w rachubę 
naturalnego przyrostu dzieci, po lrz;ba 
na gwałt 2.280 izb szkolnych, a gdy 
koszt jednej izby oblicza się na 5.000 zł-, 
potrzebny kapitał budowlany tylko na 
terenie Kuratorium Lwowskiego prze­
kracza 11 milionów zł.

W  tym roku Lwowski Komitet Okrę­
gowy Tow. Popierania Budowy Szkół 
Puwsz. sfinansował w  139 gminach prze 
dewszystkiem wykończenie rozpoczę­
tych budynków i izb szkolnych w liczbie 
220 dla 13.080 dzieci, kosztem 203.430 zł- 
z cze . przypada 153.400 zł. na składki 
od 23.800 członków i 50.OUO zł. na zasi­
łek Zarządu Głównego T .P.B.S:P:

Między innemi otrzym ały: Brzucho- 
wice 10.000 zł., Rzęsna Polska, Rokietni­
ca (w jarosławskiem), Czarnorzekl (w 
krośnieńskiem) po 5.000 zł. 7 gmin w ni- 
żańsklem 9.000 zł., 10 gmin w rawskićm 
13-500 zł-, 6 gmin w samberskiem 13.100 
zł. i t. d.

Pomoc byw a udzielana w  zasadzie 
w formie pożyczek długoterminowych na 
okres od lat 3 — 15, zależnie od wyso­
kości pożyczki, które wahają się w  gra­
nicach od 3 — 15 tysięcy. Pożyczki te są 
bezprocentowe, a amortyzacja rozpo­
czyna się po trzech latach od daty yód- 
jęcia.

W wyjątkowych wypadkach szcze­
gólnego ubóstwa wsi, przyznaje T-wo 
bezzwrotne zapomogi. Ponadto przycho­
dzi T-wo z pomocą w  zakresie sprzę­
tów, podręczników \ pomocy szkolnych, 
na który cel w  pierwszym roku swej 
działalności wypłaciło T-wo wspomnia­
ne 61 000 z ł , przyczyniając się w  ten 
sposób do racjonalnego prowadzenia 
pracy szkolnej tam, gdzie bez tej pomo­
cy byłaby ona niemożliwa..
ZAPISUJCIE SIE n o  TOWARZYSTWA 

BUD. SZKÓŁ
Celem spopularyzowania 7 -wa P. 

Budowy Szkół Pow sz zorganizowano 
„Tydzień szkoły powszechnej" w  cza­
sie od 2 — 8 październ'ka w  połączeniu 
z publiczną zbiórką na zasilenie fundu­
szów na budowę szkól i jednanym  czion 
ków. Składka roczna wynosi 4 zł. i mo­
że być uiszczana po 50 gr. — W szysłkie 
Urzędy Pocztowe sprzedają cegiełki 
T-wa-

Niewątpliwie, mimo ciężkich warun­
ków nie znajdzie się nikt, ktoby czy to 
przez wstąpienie w szeregi członków 
T.P.B.S.P., czy przez zakupno bodaj 
jednej ceg'ełkl w którymkolwiek urzę- 
dz’e pocztowym, czy wreszcie przez 
złożenie drobnej choćby ofiary w czas;e 
zbiórki, nie przyczynił się do w ielk iego  
dzieła budowy szkół powszechnych, z 
tem przeświadczeniem, że przyłożył rę­
kę do walki z największym wrogiem 
przyszłości i potęgi Państw a — analfa­
betyzmem.

F. Szczurkiewicz
prezes O L. Stow. Chrz. Nar.
Nauczycielstwa Szkół Powsz.
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zro dziła się kampania I K C. przeciw r e k i  Sztfszko-Bohiaszow)
ROZMOWA Z KIEROWNIKIEM ODBUDOWY W \WELU

W  ostatnim czasie głośną była kom­
pania, jaką „I.K.C." pi owadzi! przeciw 
p. Rektorowi dr. A Szyszko - Bohu­
szowi, kierownikowi robót restauracyj­
nych na Wawelu, przedstawiając w spo­
sób niesłycnanie napastliwy, w łaściw y 
zresztą temu pismu, akcję renowacyjno- 
dekoracyjną Zamku krakowskiego. Że 
nagonką „II. Kurjera" przeciwko rekto­
rowi Bohuszowi nie była dyktowana 
względami rzeczowemi i nie miała na 
celu dobra pałacu królewskiego na Wa ■ 
welu — świadczył szereg artykułów  
wymierzonych osobiście przeciwko Prof. 
Szyszko - Bohuszowi, zaczepiających go 
jako architekta i przypisując mu posługi­
wanie się obcemi wzorami w projekto­
waniu budowli. Z uwagi na to. że niesły­
chana w  śwych mełodach akcja praso­
wa l.K-C. przyniosła nietłlkó krzywdę 
odnowicielowi Zamku ale zaszkodżi'a 
w  dużej mierze sprawie restauracji, pod­
dając w wątpliwość racjonalność odbu­
dowy zamku — zwróciliśmy się do p. 
rektora Bohusza z prośbą o wyrażenie 
swej opi-nji w tej sprawie i podania nam 
przyczyn kampanji I.K-C. przeciwko nie­
mu.

Rektor Bohusz nie jest zdziwiony sta­
nowiskiem organu p. Dąbrowskiego, zna­
jąc metody walki jego pisma i wartości 
etyczne pewnych osób za-nteresowanych 
w  kampanji. Ma ona źródło w Towa­
rzystw ie Sztuk Pięknych w  Krakow e. 
Rektor Bohusz jako członek zarządu To­
warzystw a stwierdził tam szereg gru­
bych n'eformalnoścl, które starał się 
usunąć dla dobra Instytucji. Niestety za­
miast spotkać się ze współpracą nad 
wykorzenieniem zła ,wszczęto przeciwko

niemu nagonkę osobistą, która następnie 
przeniosła się na teren szerszy t.j. na 
Wawel. Przyjmuję chętnie — mówił nam 
rektor Bohusz — wszelką krytykę, o ile 
jest rzeczowa i dyktowana względami 
dóbra ogólnego, jakim jest Zamek kra­
kowski Tam jednak, gdzie w grę wcho­
dzą wygryw ki osobistej natury, przemy 
cane w artykułach dyletanckich auto 
rów, tam gdzie zntrutemi strzałami ce­
luje się w osoby podważając równocze­
śnie autorytet Kapitolu ri rodowego — 
W awelu, tam niema m e.isca na obronę. 
Wszelki brud spłynie po jego tnurach do 
rynsztoku, bo tylko tam jest miejsca cla 
wszelkiej myśli 1 czynu, które wypełzły 
z nisk!ch pobudek.

Wyniki pracy restauracyjnej Zamku 
krakowskiego — ■ mówił nam rektor Bo­
husz — osądził wielokrotnie Komitet w a­
welski złożony z najwybitniejszych h  
chowców wszystkich dziedzin sztuki, 
wchodzących w zakres Wawelu. Fakt 
ten, którego powagę 1 aprobatę podnosi 
obecność reprezentanta rządu na każdo- 
razowem posiedzeniu, jest najwymow­
niejszym dowodem, czy odbudowa Zam­
ku krakowskiego szła po drodze racjo­
nalnej, czy nie. Renowacja Zamku do 
ostatnich czasów odbyw ała się pod sta­
łą kontrola Komitetu podzielonego na 
sekcje: 1) konserwacji i uzupełnienia
zbiorów, 2) artystycznego uposażenia 
wnętrz, 3) konserwatorsko - architekto­
niczną i 4) urbanistyczną. Pierwsza z 
nich odbyła w ostatnim trzechłeciu 15 po 
siedzeń, reszta 7—10 zależnie od waż­
ności i aktualności prac. Czasem komisje 
obradow ały wspólnie, gdy przedmiotem 
ohrad były kwestie wchodzące w  zakres
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dwóch lub trzech komisyj. Słusznie roz­
d z ie ln o  kompetencje artystyczne Zam­
ku między cztery organy doradcze, cho­
dziło bowiem o to, aby każdy problem 
artystyczny był rozważany fachowo 
przez specjalistów danego kierunku. 
Rzecz zrozumiała, że urbanista nie musi 
się znać na architekturze a architekt na 
dekoracji w nętrz i odwrotnie, stąd też 
miarodajnemi dla kierownictwa odbudo­
w y Zamku mogły być i pozostaną w y­
łącznie uwagi czynnika fachowego.

Był on zawsze przezemnie respekto* 
wany — stwierdza nasz rozmówca — i 
stanowił cenny m ateriał informacyjny 
użytkowany odpowiednio w trakcie 
robót.

Zarzucano mi, że modernizuję Zamek 
Brednie!! W szystko  fragmenty arch.t.k- 
toniczne baroku, gotyku czy renesansu 
nie zostały w najmniejszym stopniu na­
ruszone. Rekonstruowało się jedynie 
części brakujące i to w odpowiednim 
stylu. A spraw a plafonów! Oddało się je 
do wykonania ludziom młodym ale zdol­
nym, pełnym w erw y i polotu artystycz­
nego. Zawołany ich przeciwnik na ła­
mach I.K C. był na jakieś 2 tygodnie 
przedtem u mnie w biurze i z zachwy­
tem w yrażał się o nich jako kompozy­
cjach o wielkich walorach artystycz­
nych, które przyniosą chlubę Zamkowi 
a temsamem twórczości artystycznej 
Polski. Tymczasem interes „I K.C.“ w y­
magał, aby niedawny entuzjasta dzisiej­
szych plafonów zm ieni diametralnie 
swoją niedawną cpinję. ,

Inny znów „krytyk" W awelu — mó­
wił rektor Bohusz — okazał się bardzo 
niekrytyczny wobec samego siebie, gdy 
szło o dostawę dwóch objektów sztuki 
do zbiorów zamkowych; tę samą po­
błażliwość wobec siebie, również na tle 
finansowem — okazał przy zabieraniu 
głosu w sprawie budowy gmachu Fe­
niksa w RynKu. Takie to pióra silą się 
na oczernianie mojej działalności restau- 
ratorskiej na Wawelu. Ludzie niefachowi 
lub niscy etycznie chcą być szermierza­
mi ważkich spraw na W awelu.

Zawiść i złość ludzka są potężne i 
trzeba nieraz dużego zaparcia się siebie, 
aby przejść ponad niemi. P. rektor Bo­
husz t/powiada nam o charakterystjm z- 
nym wypadku z obiciami komnat w a­
welskich. Dla braku odpowiedniego ma­
teriału na pokrycie ścian w  apartam en­
tach Prezydenta Rzplitej użyto prowizor 
rycznie tapety bawełnianej. W  jakiś 
czas później udało się p. rektorowi Bo­
huszowi nabyć w antykwariacie 
Schwarza w Wiedniu kurdyban z XVI 
— wiecznego zamku księcia saskiego 
pod Dreznem, kurdyban użyty do deko­
racji średniowiecznego zamku niemiec­
kiego przez Augusta III. P ierw szy tran­
sport tego kurdybanu przeszedł do Kra­
kowa bez przeszkód, tymczasem drugą 
przesyłkę zatrzymali hitlerowcy na gra­
nicy. Co za radość panowała wśród pew 
nej grupy „przyjaciół** W awelu, że nie 
uda sie o, Bohuszowi przysporzyć Zam­
kowi tego materiału dekoracyjnego, sta­
nowiącego unikat w  całej Europie, 
zwłaszcza, że oni przepowiadali nie­
możliwość zastąpienia baw ełny czemś 
lepszem a rektor Bohusz byi innego zda­
nia. I znowu spotkał „przyjaciół" W a­
welu zawód, gdyż udało się transport 
wiedeński zwolnić od konfiskaty pru­
skiej i sprowadzić na Wawel.

Taka atmosfera — kończy rektor Bo­
husz — otacza niejednokrotnie pracę, 
która prowadzona dla dobra niejednego 
winna się przecież cieszyć poparciem 
wszystkich czynników społecznych.

Kraków, we wrześniu.

Bl Er.lZKA
męaka, krawaty, kapelana orar oatataia 
nowości w zakreaio mody -3««klej — po 

$  cenarl, niTaiżazyełi polata
R . M O K R Z Y C K I

Lwów, Rutowakłego i
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Hanfebr s panama w  TucM i
Skandaliczne sprawki żyda-wójta wymagają interwencji władz!
Leżąca w  dolinie Oporu Tuchla pozo- 

staje pod wójtowskiemi rządami żyaa 
(!!) Moszka Lipschiitza k tóry  formalnie 
trzęsie całą okolicą, a oporrym  grozi... 
Berezą Kartuzką. Groźby te moźnaby 
z uśmiechem kłaść na karb rasowego tu­
petu p. wójta, gdyby me to, źe przez 14 
lat prowadzi swoje interesy handlowe 
bez świadectwa przemysłowego i bez 
płacenia jakichkolwiek podatków^— mu­
si zatem posiadać istotnie dobre „plecy". 
Przytoczony fakt, jest tembardziej cha­
rakterystyczny, że władze skarbowe w  
Skolem i Stryju znane są skądinąd z 
wielkiej gorliwości w  spełnianiu swych 
obowiązków; m. in. tyymierzają naw et 
podatki właścicielom nowowybudowa- 
nych will, którym według ustawy przy­
sługują t. zw ,,wolne lata“.

P. Lipschiitz zaś — drwiąc sobie z 
wszelkich ustaw i przepisów — wyrę­
buje lasy, judzi jednych gospodarzy 
przeciw drugim, handluje końmi, prowa­
dzi handel „towarow mieszanych" —  
nie płacąc żadnych podatków.

W reszcie przebrała się miara cier­
pliwości cynicznie wyzyskiwanych boj-

ków i tych obywateli, k tórzy patrzyli na 
„interesy'* Lipschiitza Spowodowali 
oni, źe H  bm. zjechała do Tuchli komisja 
śledcza w skład której wchodzili p. sta­
rosta powiatowy, sędzia śledczy i urzęd­
nik wydziału śledczego P.P. W  ciągu 
kilku dni komisja przesłuchała szereg 
świadków, którzy złożyli — mimo w y ? 
wieranego nacisku i stosowanego terro­
ru — nader obciążające Lipschiitza ze­
znania.

Obecnie opinja publiczna całej Skolsz- 
j czyzny i sąsiednich powiatów oczekuje 
| niecierpliwie wyników przeprowadzone- 
I go śledztwa i wierzy, źe ręka sprawie­

dliwości dosięgnie cynicznego wyzyski­
wacza, który — chcąc się zabezpieczyć 
przed odpowiedzialnością — w kilka dni 
po wyjeździe komisji na gwałt zaczął 
organizować w Tuchli BB-!!

Nie wątpimy, że pretendujący do god­
ności wójta przyszłej zbiorowej gminy 
w Sławsku (!) Moszko Lipschiitz nie 
uniknie, mimo tego manewru, zasłużonej 
kary! Spraw y tej, aż do jej ostatecznego 
załatwienia nie spuścimy z oka!

Zamożny gospodarz rabusiem
Niezwykły wypadek w Gwoźnicy pow. Strzyżów

Z KRftJU

I I I  Zja^d delegatek 
Sodalfcyj Marjariskidh
W  dniach 13 i 14 października b. r. 

Odbędzie się w W arszawie III Zjazd de­
legatek Sodalicyj Mariańskich Inteligen­
cji Żeńskiej w  Polsce. O brady zjazdu po­
przedzi Msza św., celebrowana przez 
Ks. Kardynała Rakowskiego w  kościele 
0 0 .  Jezuitów, poczem odbędzie się ze­
branie inauguracyjne. W  oba dni zjazdu 
odbyw ać się będą zebrania plenarne oraz 
zebrania sekcyj.

Podczas zjazdu zorganizowana będzie 
w ystaw a książek religijnych. W szystkie 
posiedzenia odbywać się będą w  sali Re­
sursy Obywatelskiej. U roczyste zakoń­
czenie zjazdu odbędzie się w  kościele 
akademickim św. Anny.

Sekretarjat zjazdu mieści się w  loka- 
Ju Sodahcji Pań pod wezw. Matki Bos­
kiej Królowej Korony Polskiej, W arsza­
wa, ul. Św. Jańska 15.
Kronika złoczowska 

Niespełnione przyrzeczenie
W ybór now ego zarząd u  m ias ta  odbył 

się pod h as łem  roz łączen ia  dr. M oszyń­
skiego od ż y d o w sk o -m a g is tra c k ie j spółki. 
T ak ie  h as ło  p rzyna jm n ie j g łosił „wódz 
w iększości* ks>, Lagosz. M imo od­
trą c e n ia  dr. M oszyńskiego od tej spółki 
n ie  słyszym y, by do tychczas p rzy n a jm n ie j 
jednego sta rozakonnego  zw olniono z m a­
g is tra tu  lub m iejsk ich  przedsiębiorstw . 
N astąp iły  ty lk o  n ieznaczne p rzegrupo­
w ania .

N atom iast zw olniono k ilk u  robotników , 
k tórzy  pow iększyli ezeregi nędzarzy.

M amy jednak  „niezłomną*' nadzieję, że 
&s. Lagosz — o  ile pozostan ie  n ada l w 
Złoczow ie — p o s ta ra  się o spełn ien ie swe­
go przyrzeczenia. Oby nasze nadzie je  nie 
były płonne!.,.

HIGJENA I BEZPIECZEŃSTWO W 
ŁAŹNI H. SZAPIUY. U rządzenia w ła fm  
żyda H. Szapiry u rą g a ją  w szelkim  zasa­
dom h ig jeny  i bezpieczeństw a. Deski na
stopn iach  są  s ta le  n ru an e  i przegnite __
w ystają, gwoździe tak , że zachodzi obawa 
skaleczenia się. S ufit p o d p arty  drew niane- 
m i belkam i, grozi zaw alen iu  się. Nic nie 
pom ogła in te rp e lac ja  jendego z radnych  
w tej spraw ie. Możeby t ą  sp raw ą zajęły 
sia w reszcie kom potciiir. czynniki?

NOWA PLACÓWKA ZAJĘTA PRZEZ 
ŻYDA. Nie um iem y sobie w ytłum aczyć 
fak tu , dlaczego ubezpieczaln ia społeczna 
w Złoczowie m ianow ała  ew oim  syndykiem  
ad w o k a ta  żyda, dr. Hessla, w m iejsca do­
tychczasowego syndyka dr. M oszyńskiego. 
Jeżeli w zględy osobiste g ra ły  tu ta j rolę. to 
je s t w Złoczowie d rug i ad w o k a t P o iak , 
k tó ry  m ógłby za jąć  m iejsce d r, M oszyń. 
skiego.

W idać, że ubezpieczalnia społeczna n a  
swój sposób po jm uje ochronę m niejszości 
narodow ej,

SAMOBÓJSTWO POD KOŁAMI PO­
CIĄGU. We w torek  w  pobliżu dw orca ko­
lejow ego popełn iła  sam obójstw o pod ko ła­
m i pociągu podm iejskiego, zdążającego z 
T arnopo la do Złoczowa, n ie jak a  A. Olej­
nik, niezam ężna, la t 22, córka budn ika  ko­
lejowego w Złoczowie. D enatka ostatn io  
służy ła  u fryzjera żyda w Złoczowie.

Kronika przemyska

OKRADZIONA POCZTA. W ójt M ichał 
Żołyński z B atycz w iózł pocztę w w orku  
W  P rzem yślu  ja k iś  złodziej śc iągnął ów 
w orek  z wozu. S po tkał go jednak zawód, 
gdyż w padły m u w ręce tylko listy  i g a . 
zety.

SAMOBÓJSTWO PO PRZEGRANYM 
PROCESIE. W ieśniak  M ikołaj Osm ak z 
T o rek  p row adził spór g run tow y  z K ata­
rzy n ą  B rodaw ską. 24 bm . zapad ł osta tecz­
nie w yrok d la  n iego  niekorzystny. W ie­
śniak  tak  siln ie  p rze ją ł się przegraną, że 
w raca jąc  do dom u, rzucił się pod pociąg 
zdążający  z P rzem y śla  do M edyki i p o ­
niósł śmieć.

OKRADZIONY WÓJT. Znany ag ita to r 
sanacyjny , w ójt C hom ina i  Orzechowicz, 
został okradziony  ze zboża w czaske po­
sto ju  n a  ta rgow icy .

W  Gwożnicy pow. Strzyżów, zakradł 
się w czasie sumy 9 września br. za­
maskowany złodziej do mieszkania m.ej 
scowęgo ks. proboszcza Jelenia. Kiedy 
nadbiegli z kościoła gospodarze ujęli 
złoczyńcę na gorącym uczynku, ten 
wyjawił swoje nazwisko: Kozak. W ie­
śniacy osłupieli z przeiażenia, czy zdu 
mienia, bo Kozak to najzamożniejszy 
gospodarz w Gwożnicy, będący w ła­
ścicielem 30 morgów gruntu, 70 mor­
gów lasu i obecnie buduje dom mie­
szkalny za 40.000 złotych.

Kozak usiłował umknąć, lecz chłopi

W  związku z naszą onegdajszą no­
tatką pod powyższym tytułem  otrzy­
maliśmy od adw. dr Józefa Rawicza z 
Frzemyśla, występującego w imieTn 
pp. dr. Stanisława Rawicza z Przem y­
śla i dr. Bolesława Fella ze Lwowa — 
sprostowanie, w  którem czytam y, że

„Nie je st p raw dą, by w p oko ju  Dra 
G.. p o  k ró tk ie j w ym ianie słów, pom ię­
dzy n im  a D ram i B. F. i R. nastąp iła  
ja k aś  „operacja", — nie je s t p ra w d ą  by 
D row ie B. i B. chwycili D ra G. za ręce, 
a Dr. R. począł m u m asow ać policzki — 
n a to m iast p raw d ą  jest, że n ik t Dra G. 
za ręce nie chw ycił i że Dr. R. an i razu 
D ra G. n ie  uderzy ł. —  W ym iana słów 
m ia ła  m iejsce m iędzy Drem  G. a Drem 
B. — Ni-e je s t też praw dą, by Dr. G. se­
kundan tów  strąc ił ze schodów — n a to ­
m ias t p raw d ą  jest, że sekundan tów  tych 
Dr. G. p rzy ją ł i ośw iadczył, że ze stro ­
ny zastępców zam ianuje , co też n as tą- 
p iło  i sp raw a zna jdu je  się w toku  za­
ła tw ien ia  zgodnie z zasadam i kodeksu 
honorow ego*.

Ogłaszamy „sprostowanie" dr. J. 
Rawicza, jakkolwiek — mimo powoła­
nia się na par. 19 ustawy prasowej •— 
r„ie jest ono formalne.

puścili sią za nim w pościg, w czasie 
którego jeden z nich został ranny ".v 
rękę nożem rabusia, drugi w  nogę 
strzałem rewolwerowym. Ostatecznie 
policja aresztowała uciekiniera.

Na posterunku P.P., korzystając z 
meobeoiości posterunkowych, Kozak 
rozpruł sobie brzuch bagnetem policyj­
nym, lecz nieszkodliwie. Odstawio ay 
do sądu, został wypuszczony na wol­
ność za kaucją (!).

Należy nadmienić, że Kozak cieszy 
się najgorszą opinją w okolicy.

Ale dr. Rawicz wyraził jeszcze je­
dno życzenie. Oto, dopatrzywszy się w 
naszej notatce wyrażeń rzekomo obraź- 
liwych dla jego klijentów, domaga s ę 
w swern „sprostowaniu" odwołania u- 
żytych przez nas określeń, grożąc 
skargą sądową.

Jest to, oczywiście, mylna sugestia, 
gdyż nie mieliśmy zamiaru nikogo z 
wymienionych obrażać, a całe grotes­
kowe zajście potraktowaliśmy w spo­
sób raczej żartobliwy. D’atego nie mo­
żemy uczynić zadość temu życzeniu dr. 
Rawicza a w razie złożenia przeciw 
nam skaigi sądowej powołamy sie tylKO 
ca 1) doniesienie st. przód. Kujawskie­
go w sprawie omówionego przez nas 
zajścia, 2) wezwanie p. Prezesa Izby 
Lekarskiej, do której sprawozdanie z 
przebiegu zajścia zostało wysiane, 3) 
protokół przesłuchania lekarza zakłado­
wego w Morszynie dr. Jana Misińskiego 
który przeprowadził „visum repertum '’ 
dnia 18 bm., — a wreszcie zażądamy 
zarekwirowania aktów sądowych, do:y 
czących skargi dr. Grossnasa przeciw 
swoim trzem kolegom.

Chyba w ystarczy?

P w  zakupnle bucików zw a la  dorosły człow iek 
nletylko na taniość, lecz ta k ie  na przyjem ny 
d io d . f e  zaletę posladaJa O B C A S Y  G U M O W E  

B E R J O N  I dlatego 
pow inni rodzice baczyc iz .zy  za kupn le  b u tik ó w  
dla swoich d t i c J , aby budki miały 

O B C A S Y  G U M O W E  B E R J O N .
Przyjem ny elastyczny chód, a wlec zd ro w e , 

trwałe I tanie.

i podszeptom menerów sanacyjno-ży- 
dowskich. Odszedł więc p. Sichrawa j 
zostawił swemu następcy 2 miliony dłu­
gów.

Dzisiaj sanacja znowu otrębuje, że 
nowy zarząd miasta uj>ora się ze wszysL 
kiemi trudnościami. Dlałego też w ybrała 
prezydentem p. aptekarza Nowakowskie­
go, który jest znany w Sączu ze swego 
„twardego i nieustępliwego" charakteru. 
Oczywiście — w stosunku do Polaków. 
Bo dla żydów jest istneiu wcieleniem 
anioła opiekuńczego. W  jego to kamie­
nicy mieszkają i wynajmują ubikacje 
sklepowe sami żydzi.

Tak się mniej więcej przedstawia stro­
na „działalności" prywatnej p. prezyden­
ta. Teraz zaś coś o magistrackiej. Po 
objęciu urzędowania pierwszym czynem 
p. prezydenta było zarządzenie, które 
ogromnie się podobało żydom. Otóż p. 
prezydent w ysłał parę tygodni temu na 
rynek funkcjonariusza magistrackiego, 
który się nazywa doboszem, a ten za- 
bębniwszy, obwieścił na cztery świata 
strony, że *argu w przyszły wtorek nie 
będzie, bo żydzi mają święta. W  wyniku 
tego zarządzenia chłopi nie dowieźli pro­
duktów rolnych, co się dało dotkliwie od­
czuć mieszkańcom miasta; rezultatem 
było ogólne narzekanie i niechęć do ma­
gistratu, który tylko dba o wygody ży­
dowskie, a nie może zrozumieć, że targ 
może się odbyć bez żydów.

Czas też ostatni, by nasz magistral 
zaczął cośkolwiek dbać o polski żywioł 
w mieście. Zażydzenie miasta dokonywa 
się w  coraz szybszem tempie, a magi­
strat jeszcze do tego przykłada ręki. 

Tak dalej być nie może!
(S. P.)

Kronika nowosądecka

Wielkie zebranie 
Stronnictwa Narodowego

W  niedzielę, 23 bm. odbyło się w 
lokalu własnym wielkie zebranie Str. 
Narodowego, na które przybyła wielka 
ilość członków i kandydatów Ponie­

waż sala nie mogła pomieścić zebranych 
część z nich musiała zająć przedsionek 
Przemówienie wygłosił wojewódzki kie 
równik Grupy Młodych adw. dr. Adam 

N ew sk i z Krakowa. W jasnych i do­
bitnych słowach przedstawił obecną 
sytuacje polityczną, a następnie wezwał 
do dalszej walki, o zwycięstwo idei 
narodowej. Zebranie, trwające około c 
godzin, zakończono okrzykami aa 
cześć W itttrej Polski.

Po zebraniu odbyła się odprawa kle 
równików Sekcji Młodych, na której 
wytyczono plan dalszej pracy.

(S. P.
Kronika Kucjtg

WŚCIEKLIZNA. Od pew nego czasu 
zdarzają  się częste ukąszen ia  przez psy — 
naw et domowe. Z obawy przed niebez- 
piecznemi następstw am i zastosow ano 
środki w eterynaryjne.

SOKOLE ZAWODY LEKKOATLE. 
TYCZNE. Zorganizowane w dniu  23 bm  
przsz Tow . gim n. „Sokół" w Ś niatyn ie za. 
wody lekkoatletyczna ściągnęły zaw odni, 
ków z w ielu gniazd.

W ysiani z drużyny sokolej kuckiej za­
wodnicy zdobyli p ie rw szą nagrodę w 
strzelan iu  z broni m ałokalibrow ej. Z azna­
czyć w ypada, że sokola drużyna śn ia tyń- 
ska, doskonale w ytrsnow ana _  szczegól­
nie w biegach osiągnęła w spaniałe wyniki

R zą d y  p. aptekarza w  N . Sączu
w świetle obwieszczenia dobosza miejskiego

Nowowybrany prezydent Nowego Są­
cza, mgr. Nowakowski, z zawodu apte­
karz, został już zatw ierdzony i w  ubie­
głym tygodniu objął urzędowanie.

W  czwartek, 13 bm., na posiedzeniu 
Rady miejskiej odbyło się poż°gnanie, a 
raczej „odprawa" dotychczasowego pre­
zydenta dr. Romana Sichrawy. Niewia­
domo, dlaczego p. Sichrawa nie został 
ponownie wybrany. W edług oddawna 
krążących po Nowym Sączu pogłosek, p. 
Sichrawa — chociaż należał do BB. i był

kandydatem na senatora z listy sanacyj­
nej — nie miał decydującego w miejsco­
wej sanacji głosu ani wpływu. Praw do­
podobnie pokutuje on za dawne swoje 
„winy**, a więc za to, źe niegdyś Skła­
niał się ku narodowcom, a nawet w r. 
1930 był prezesem nowosądeckiego „So­
koła", w tedy jednak wskutek intryg sa­
nacyjnych zrzekł się prezesury.

Nie możemy wiele zarzuć’ć p- Sichra- 
wie; należy tylko zaznaczyć, że był za- 
mało energiczny i często ulegał intrygom

0 najnowszy kodeks honorowy
w praktycznem zastosowaniu lekarzy żydowskich w Morszynie
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Wach. ał. 5 g. 17 m 
Zach. ał. 17 g. 12 nr
C M B H n B i

Piątek
W acława 

aobrta Michała

CO UGOTOWAĆ JUTRO?
W ątrcD ka w ieprzow a z ta rtem i bu racz­

kam i. 3/4 w ątroby w ieprzow e;, 15 dkg, m a . 
eła, 3 łyżki m ąki, p rzy p raw a Maggiego, 
1 kg. buraków , 1 duża łyżka cukru . ocet 
sól albo cy tryna.

Dobry sm ak  w ątróbki zależy przede-
w szystk ism  od um iejętnego sm ażenia.. __
W ątró b k a  w ieprzow a je s t n iem niej deli­
k a tn a  i sm aczna od cielęcej a jednak 
n iepom iern ie tańsza.

P o k ra ja n ą  w grubsze p la s try  w ątróbkę 
rni'3 solić, ty lk o  oparzaną w m ące sm ażyć 
ik ró tko  w  rozpuszczonem  m aśle n a  p a te l­
ni. Gdy w ątróbkę po obu stronach  o b ru . 
m ieniono, posolić, sk rop ić  M agg.ego przy­
p ra w ą  i n ia  sm ażąc w ięcej, zostaw ić pod  
pok ryw ą aż do w ydania . W ątróbkę w inno  
się  podać k ró tk o  po usm ażeniu , gdyż 
inaczej trac i n a  sm aku.

B u rak i ugo tow ane a następnie obrane 
za skóry  zetrzać na ta rce , zm ieszać z za­
sm a żk ą  z 2 łyżek m asła  i pól łyżki m ąki, 
dodać 1 dużą  łyżkę cukru , soli octu do 
sm aku  lub sok z 1 cy tryny  i sm ażyć k ró t­
ki czas, m ieszając aDy się n ie  p rzypaliły . 
P odać razem  z w ątró b k ą  i karto flam i.

Gdrle i co kuplą ?.
WALIJHk flTlCZ Kopernika 2, SIODŁA 
zaprzęgi, kufry, torby, teczki, portmonet. 
ki, kagańce, baty. czapraki, koce na ka­
nie. Rok założenia 1863.

■f u t r a -
Jamąkie, męskie, modernizuje, przeróbki 
wykenuje zaaay t  solidnos'ci Ma gazy  a 
i Prac iwnia Futer Karola S s h u r e r a  
Lwów, Secaterska 1J a, teL 69-56. Do. { 

^oda^wsrablci spłaty. \

PARASOLE, PARŻ SOLKI, parasole 
ogrodow e i m iernicze, napraw y , pokrycia. 
Poleca Jedyna katolicką firma I ARAGON 
Mer ja Bem owa, Lwów, W ałowa 9 1455

W / P 7 A W K I
1 u d e n c k ie  k.ldry zł. 12. — K •ce 

w-łninns, Materaca r trawy ił. Ib. — Po­
duszki zł. 8. - Poszewki zł. 3 poleca
JJ^J*7®^»S^LwóW|^JCo£srBi]^ 4.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICIf 
TEATR WIELKI

i hątek . 28. 9. g. 7 30 „P anna Malicz'ew. 
Ska1' — ADon. 1.

Sobota, 29. 9. g, 7.30 „Zwyciężyłem 
kryzys11

K iedzie’..- 30. 9. g. 3.30 „P an n a  M a t  
czew ska1 — ceny najn iższe __

godz. 7.30 ,,Zwyciężyłem  k ryzys1*
Poniedziałek , 1. 10. g. 7.30 „Zwycięży, 

łem kr.vzvs“ - _  po raz osta tn i.
Wtorek, 2. 10. g. 8.15 K oncert Józefa 

S chm idta.
Środa, 3. 10. g. 7.30. „M archołt" Jana 

K asprow icza. — In au g u rac y jn a  prernjara.
TEATR ROZMAITOŚCI

Piątek, 28.9, g, 7.30 „Mięczak1* — prem­
iera , — Abon. 2.

Sóbpfa, 29. 9. g. 7.30 „M ięczak11 Abon. 2
N iedziela 30. 9. g. 7.30 „M ięczak1 _  

Abon. 2.
P oniedziałek , 1, 10. g. 7.30. „M ięczak" 

'Abon. 2.
W torek, 2. 10. godz. 7.30. „M ięczak11 

Abon. 2.
Środa, 3. 10. godz. 7.30. ,M ięczak1 

Abon. 2.

męskie dsmskie przefsjo- 
newuje letnią porą najta­

niej. Już asdesrły nsjaowsze żurnale, Maya.
*y* i Prtcewn a Futer Alei .adra Wróbla
 * Lwów, Halieka 70 tfcl. 57.04 1175

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
W  TEATRZE WIELKIM dziś w ieczo­

rem  o godzinie 7.30 p o  raz  pierwszy do­
tychczas g ran a  w T eatrze Rozmaitości- 
sz tuka  G abrjeli Zapolskiej „P an n a  M ali- 
czew ska1

Z daw na oczekiw ana p rap rem iera  sz tu­
ki Ja n a  K asprow icza „M archołt gruby a 
sp rośny11, k tó ra  będzie rów nocześnie o t­
w arciem  sezonu 1934/35. oznaczona została 
defin ityw nie na dzień 3 października 1934 
godz 7.30 wieczorem .

NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓW KA W 
TF!ATRZ>E W IELKIM . Chcąc up rzystęp  
nić szerokim  w arstw om  publiczności zo­
baczenie wsnaniałesro dzieła G. Zapol-

Pamiętajmy o zasłużonych i wielkich
obywatelach i mieszkańcach L w o w a !

O pamiątkowe tablice na budynkach
Cudzoziemcy zw iedzający zagranicą 

czyto stolice, czy  mniejsze nawet mia
sta, zatrzym ują się zawsze z zaintere­
sowaniem przed pomnikami wielkich 
ludzi, myślicieli, wojowników, d y p l o ­
matów' iip., zdobiących place i uli ce 
miast.

Są miasta, cierpiące poprośtu ra
.inflację11 pomników, niezawsze będą­
cych arcydziełami sztuki. Można też
dyskutować nad tem, czy  jest to naj­
lepszy i najtrafniejszy sposób uczczeń a 
i uwiecznienia pamięci wielkich ludzi. 
Historja kilku ostatnich dziesiątek lat
uczy nas, że takie ,,monmentum“ me
zawsze jest „aere perennius", — że z 
chwilą zmiany formy rządu i nastro­
jów politycznych ten i ów pomnik idzie 
poprostu Jo rupieciarni lub ulega roz­
biciu...

Jest jednak i inna jeszcze forma ucz­
czenia pamięci wielkich ludzi, — fo— 
ma dyskretniejsza i bardziej racjonalna.

Mamy tu na myśli tablice wmuro­
wywane w ściany domów, w  których 
mieszkali, urodzili się, lub umierali (u- 
dzie, czy to zasłużeni w  historji, n o ­
ce lub sztuce, czy związani ściślej caią 
swą działalnością z danem miastem.

Tablice takie spotkać można w szę­
dzie. Jest ich kilkaset w Paryżu, tej 
stolicy świata, do której zjeżdżali się 
od wieków ludzie najwybitniejsi, — 
pełno ich we wszystkich miastach w ło­
skich, niemieckich, holenderskich, szwai 
carskich...

Głęboki sens podoonych tablic pa­
miątkowych jest każdemu widoczny 
i zrozumiały.

Przedewszystkiem  — o ile idzie o 
obcych, o turystów. „Verba volanf — 
scripta manent“... mówili Rzymianie. 
Grupę turystów  oprowadza „cicerone ', 
recytujący monotonnie wszystkie ob­
jaśnienia; padają daty, nazwiska, fak:y 
— które szybko toną w morzu niepa­
mięci turysty, przytłoczonego ogromem 
nowych wrażeń.

Jakże inaczej przedstawia się ta 
sprawa, gdy egzotyczny turysta sta me 
przed domem i dostrzeże na nim tab 1- 
cę z w yraźn im  napisem: „W tym d >- 
mu ujrzał światło dzienne słynny 'a- 
sta X. X...“ Notatka taka, w yry ta ?V 
marmurze, utkwi w pamięci zwiedza­
jącego znacznie silniej, niż kilka słóv  
objaśnienia, rzuconych przez przewod­
nika...

Sprawę tę poruszamy z tego wzglę­
du, iż specjalnie na tym punkcie byłoby 
we Lwowie bardzo dużo do zrobienia.

Lwów „semper fidelis“, s trażnea 
kresowa, ma się czem pochwalić przed 
swoimi i obcymi.

Przypomnijmy chociaż, że narożny 
dom w Rynku pod nr. 10, gościł przez 
dłuższy czas księcia Józefa Poniatow­
skiego.

2e w  tymże Rynku, w domu pod 
nr. 3, mieszkał Stanisław hr. Skarbek 
fundator teatru lwowskiego.

Że przy ul. W ałowej mieszkał prz^z 
djugi czas znakomity historyk Karol 
Szajnocha, a przy ul. RonfantwUczit 
ojciec komedjl polskiej nieśmiertelny 
Aleksander hr. Fredro.

C zjliź nie jest prostym obowiązkiem 
miasta umieszczenie na domach tyrh  
pamiątkowych tablic? Bez uroczj'ste.<o 
ce<-emonjału, bez parad, muzyki, defi 
’ady...

Trzeba na to garstki ludzi, ożywio- 
ny-h miłością do miasta i jego sławnej 
r'?eszłości. Trzeba trochę grosza, któ­
ry  znajdzie się^-znaleźć się musi!

O ile nam wiadomo, poruszał już 
dawno te sprawę niestrudzony badacz 
1 miłośnik historii Lwowa., dyrektor 
archiwum miejskiego, dr. Al. Czoło*- 
ski, — osiągając w tym kierunku nawet 
pew ne,’ skromne coprawda, rezultaty.

Mamy już tablice uwieczniające pa­
mięć Michała Rorybuta. Bartłomieja 7A 
morowicza, Wład. Bełzy... Ale to 
wszystko stanowczo za mało!

Trzeba nam rych tablic więcej, jak 
jifjw iece l. Niechaj św :adezą one nng£7\ 
' swoimi i obcymi, że Lwów był od wie­

ków miastem pclsklem. placówką, z kió 
rej promieniowała myśl na całą Rzece- 
posoolita!

Praw da dzisiejsze czasy nie nadają 
się zbytnio do tego rodzaju przeds ę- 
wzięć. Społeczeństwo zubożałe, zmo­
czone cięką walką o byt.

Ale sprawa nie wymaga ani zbyi- 
n'ch wkładów pieniężnych, ani nadzwy­
czajnych w ysfków . Niechaj zaintere­
sują s.ię mą naprawdę: Towarzystwo
miłośników przeszłości Lwowa, Zwią­
zek zawodowy literatów. Tow arzys­
tw a kulturalne, — a niewątpliwie myśl 
Sama spotką się z żyezliwem przyię- 
ciem również i ze strony władz miej­
skich i potrzebne fundusze się znajdą!

(K. K.)

N A D S Z E D Ł  T R A N S P O R T  W I N 3 ‘ 75 -  4 ‘ 25k rym sk ich  w o ry g in a ln y ch  b u te lk aę h  od  Z .ł.

R. S T A D T MU L L E R ,  L w ó w , Rynek 34 1448

skiej „P an n a  M aliczew ska1 D yrekcja Teat
rów M iejskich postanow iła dać jaszcz  ̂
jedno o sta tn ie  p rzedstaw ian ie tej sztuki 
w niedzielę pop . g. 3.30 po cenach na j­
niższych.

W TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś pram  
jera tryskającej hum orem  kom edji H. H 
Daviasa p .t. „M ięczak1. S ztuka ta g rana 
na licznych scanach europejskich  cieszyła 
się n iezw ykłem  uznan i am szerokich sfer 
publiczności i w rćw nej m ierze prasy.

P roblem y życia, które napotykam y 
codziennie eą w niej ujęte z subtelnym  
hum orem , w łaściw ym  tem u autorow i, — 
Niezwykle staranne, przygotow anie, przy 
reżyserji n iezaw odnej p. Rom ana Nie- 
w iarow icza i dekoracjach  Otto Rexa. d a ­
ją  gw arancję, iż sz tuka  ta  przez długi cza-, 
będzie się u trzy m y w ała  n a  afiszu, s ta ją c  
się jednem  z najpopu larn ie jszych  w ido­
wisk bieżącego sezonu.

W ro lach  głów nych w ystąp ią  pp. Krzy­
w icka i N iczcwska.

n r -  FUTRA NOWE
w s z e lk ie  p r z e r ó b k i

f SSCHLER
KOMUNIKATY

NARODOWA ORGANIZACJA KO­
BIET, Klonowicza 7, zaprasza człon­
kinie na sobotnia herbatkę o godz. 6-tcj

I Tematem zebrania „Snrawy aktualno* 
1 Obecność obowiązująca.
1

Lwów, pL Halicki 14H14 lp .

F U T R A
damikie, mętkia, przerabia mpdernizujn, 
u»jaow*ze mfżele, wykonuje -ajatsraniej, 
pracownia W ła d y s ła w a  LIGHARA,

_______ Lwew. Kechaaowskieye 3. 1277

Odznaczenia w LO.P.P.
24 bm. odbyta się w biurze L O .P .P . 

uroczystość w ręczenia odznaczeń zasłużo­
nym  działaczom  i p racow nikom  L.O.P.P. 
województwa lw ow skiego,

W pięknie p rzybranej salt zebrali się 
członkow ie Z arządu Okręgu W ojewódzkie­
go i osoby, k tó re  m ia ły  o trzym ać odzna­
cz enia. D ekoracji dokonał po krótkiem  
przem ów ieniu P rezes LOPP. inż. Laguna, 
w ręczając nacz. wydz. R. RIedlcwi odzna­
kę złotą. ref. A. W illmannowI srebrną, a 
u rz . .T. Gostkowskiej. naucz Leśniewlczo. 
wi, asęs. Z. I.erchowi, przód. Kusiakowi f 
J. SHce bronzo 'vą w raz z artystyczn ie  wy­
konanym i dyplom am i. Innoniom  odzna­
czonych dziękow ał nacz. wydz R. Riedl, 
poczem  w spó lną  fo tograf ją  z ikończono 
uroczystość dekoracji.

ROZDANIE NAGRÓD L. O. P . P. ZA 
MARSZ W MASKACH PRZECIWGAZO­
WYCH. Okręg 'W ojewódzki I.O PP. we 
Lwowie zaw iadam ia zesDoły. k tóre b ra ły

udział w IV. marszu LOPP w maskach
przeciwgazowych, te uroczyste rozdani» 
nagród, żetonów i dyplomów za udział w 
marszu odbędzie się 29 bm. tj. w sobotę o 
12 w Kadrze zapasowej 6, Szpitala Okr 
przy ul. Jabłonowskjch 5.

Odczyt p. sen. Głąbińskiegfo 
w Stronnictwie Narodowem
(g). W t środę dnia 26 b. m. w  lokału 

własnym Str. Narodowego odbyła się 
..herbatka , na którą przybyli tłumnie 
jego członkowie i sympatycy. Zebranie 
otworzył prezes dr. Jan Pieracki i zapro­
sił prezesa senatora dra Stanisława Głą- 
bliskiego do wygłoszenia referatu na te­
mat obecnej sytuacji gospodarczej w  
Polsce. Prezes pref. Głąbiński w  półtora 
godzinnej prelekcji, ujętej w  doskonała 
jak zwykle i fachową formę, poruszył 
szereg zagadnień, które związane są z 
polskiem życiem gospodarczem, p rz y  
czem ustosunkował się również do po­
glądów, które niedawno wypowiedział 
p-of. Stanisław Grabski w  swej książce 
p.t-: Trzeba szukać drogi wyjścia**. Po­
nieważ senator dr. Głąbiński omówił 
pracę prof. St. Grabskiego osobno na ła­
mach ,,Kurjera“, przeto nie zdajemy spra 
w y z uwag, jakie rzucił na zebraniu 
Stronnictwa Narodowego.

Po referacie zebrani nagrodzili preze­
sa ułąbinskiego burzliwemi oklaskami, 
poczem prezes dr. Jan Pieracki, podzię­
kowawszy serdecznie prelegentowi, ze­
branie zamknął

______L.

Fatalna przygoda pasażera 
na „gapę“

(a) Niemiła przygoda w ydarzyła sie 
w dniu wczorajszym około godz. ó-tej 
rano niejakiemu Stanisławowi Szczerbie, 
liczącemu 18 lat, zamieszkałemu w  Sta­
rem Siole. Odbywał on podróż pociągiem 
osobowym z Dawidowa do Lwowa, uni­
kając jednak opłaty biletu, jechał „na ga- 
pę“ na dachu pociągu.

W pewnej chwili konduktor zauwa­
żył „ślepego** pasażera, a w ydostaw szy 
się na dach wagonu 

strącił Szczerbę na szkarp Kolejowy. 
Szczerba upadł tak fatalnie, iż doznał 

złamania lewej nogi. Następnym pocią­
giem został przewieziony do Lwowa, a 
następnie samochodem sanitarnym Po­
gotowia ao szpitala powszechnego.

W ten sposób Szczerba opowiedział 
na sali szpitalnej o  niemiłej swej p rzy­
godzie na przestrzeni między Dawido- 
wem, a Lwowem. Gdyby to opowiadanie 
Szczerby pokrywało się z rzeczyw.stym  
sianem rzeczy,
nie byłoby dość słów  na napiętnowanie 

nieludzk!ego postępku funkcjonariu­
sza kolejowego.

Myślimy, że soraw a ta nie zostanie 
umoizona z chwilą przewiezienia Szczer­
by na salę szpitalną, ale znajdzie swój 
epilog w  dochoćzemach, które ustalą 
rzeczywisty stan sprawy.

Wypadki i zdarzenia
(a). FAL3ZYWY „EGZEKUTOR 8KAR. 

BOWY“ — M arcin  S am otus rolnik z 
sł om yt, przybył w czoraj do  Lw ow a celc_i 
zała tw ien ia jak ie jś  spraw y w Izbie sk ar- 
bows] przy pl. św. D ucha. Gdy b łą k a ł się 
po kory tarzach  gm achu, p rzy s tą p ił u> 
n itg o  ja k iś  m łody osobnik a przedstaw iw ­
szy lię  w charak te rze  egzeku to ra  sk a rb o ­
wego. począł zachęcać S am otusa do za- 
kupna „za bezcen" kożucha lub płaszcza, 
— „posiada bow iam  w iele tej odzieży, p o . 
b rane j za p o d a tk i i złożonej w m a g a z y ­
nie11. S am ofus zachęcony n isk ą  ceną „po- 
rząrln sgo  kożucha11 — w ręczył „egzekuto­
row i11 10 zł. i czekał,. Czekał długo i nie 
zobaczył ani „'egzekutora11 an i kożucha, 
ani n a tu ra ln ie  swych pieniędzy. Oszust 
w ydalił się z gm achu d ru g ą  b ram ą.

(a). LAMACH SAMOBÓJCZY. Do szp i­
ta la  pow szechnego przaw ieziotią została 
wczoraj robotn ica Zofja Pohorecka, k tó­
ra  w b ram ie kam ienicy przy ul, H erm anna 
1. 1, u siłow ała  o truć  się denatu ratem .

(a.). Z KRI1GU ,,ICH“ INTERESÓW. W 
następstw ie rew izji, dokonanej w m ag a­
zynie oddziału P ab ian ick ie j fabryki — 
.Krusche i Finder11, funkcjonariusze  W y­

dzia łu  śledczego przeprow adzili w dniu  
w czorajszym  szereg rew izyj w żydow skich 
sklepach przy ul. Rzeźnicki^j, F u rm a ń , 
skie.f, K azim ierzow skiej J Słonecznej, 
gdzie n a tra fili na duże zapasy  m a ttr ja -  
łów b ław atnych , opa trzonych  fałszyw ym  
znakiem  rejestracy jnym  powyżej w ym ia- 
ń ionei fabryki. Dalsze dochodzenia trw a­
ją -
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AUDYCJE RADIOWE
Rpdjostacja lwowska

Piątek, dnia 2B w rześnia 1834 r.
8.45 Aud, poranna . 7,40 ZdpOw, p*ogr. 

w w yk. „W esoło) T ró jk i", 7.80 K oncert 
reki. 11.57 Sygnał czasu i hejna ł. 12.03 
W iad. m eteor. 12.05 „S ilva R erum " 1 rep , 
tea tr . 12.10 Muz. sa lon, w wyk. ork . L an­
dow skiego i P ew znera . 12.45 Pogad. dla 
Kobiet „K łopoty jesienne z  dziećm i" wygł. 
dr. J, W iszniew ski. 13.05 W. A. M ozart: 
K oncert skrzypc. E -d u r — A. Dubois (pły­
ty . 15.30 W iad . o eksp. poi 15,35 iiw . w lad. 
(ekonom, i g iełda zboź.

15.15 Muz. lekka w wyk. Zesp. H. 
A dam skiej -  G rossm anow ej i A. Raczkow ­
ski (tenor — trans, z  P oznan ia). W  p ro ­
gram ie: E. d‘A lbert, T. Joteyko, p .  A bra­
ham , F. L enar, L. D elibet, R. Brogi, F, 
K alm an, M. M oszkow eki, Ranzato- 18.45 
Aud. d la  chorych w  opr, k s. kap . M. Rę. 
k esa  1 k o n ce rt z p ły t. T ra n s , n a  wsz. et. 
P . R. 17.15 Z P oznan ia . K oncert chóru m. 
,,Echo*' pod dyr. W ład. R aczkow skiego — 
objaśni dr. D reżepolski. Sr. M oniuszko: a) 
W ędrow na p taszyna , b) Z naszli ten  k ra j. 
c) p ie śń  w ieczorna, J. Gall a) Piosenka, 
firank i, b) J u t  rąbek  firank i, c) K osiarz, 
W ł. Żeleński: a) P ieśń  do W ilji, b) N asza 
H anka , c) Chór rycerzy z Goplanv, d) 
P ieśń  Żeglarzy. 17.50 P rzeg ląd  w ydaw ­
nictw  nerjod. 18 00 „S ilva R erum " i życie 
a rt. 18 05 „W  sercu  w irów 1' felj. d r. T. 
Terleckiego, 18.15 Z K rakow a. P o p u la rn a  
m uz. w łoska w w yk. T ria . 18.45 „W  m u­
zeum  reg jona lnem  w T ruskaw cu" w ygł. p. 
Ja n  Załęski. 19.00 Muz:. lekka (p ły ty). 19.20
„WVniki zawodów b a lo n o w y c h  G oraon .
B enett" pogad. a k tu a ln a  ppułk. Jan a  
W olszlegiera. 19.30 Muz. lekk z płyt. 10.45 
Pitogr. na dzień nast. lu.50 W iad  sport. 
10.55 Lokalne wlad. sport. 20.00 Kącik Tiol, 
Tow. Krajoznawczego. 20.05 P rof. St. Nie­
w iadom ski om ćwi p rog r. koncertu  s^m f.

2015 K oncert sym f. in au g u racy jn y  w 
wyk. ork . f ilharm . pod dyr. G. F ite lberga 
i J. H offm an (fortepian). I, St. M oniuszko: 
B a jka  — uw ert. —  ork. F r. Chopin: K on­
cert fortep . a-m oll z tow . ork. w yk. p 
H offm an. II. Z. N oskow ski: „Od w iosny
do w iosny" sym f. 1— a) W iosna, bj L ato  
(Czas nocy św ięto jańskiej), e) J-;sień 
(Okrężne — śpiew  dożynkow y I tańce), d) 
Zim a (Cisza i m artw o ta  w  przyrodzie). 
B urza śnieżna. P ow ró t w iosny. P o w itan ie  
poranku słonecznego —  w yk ork. 22 38 
Becyt. poezyj. 22.40 Koncert reki. 23 80 
Kom. 23 05— 23.30 Muz. tan . z dane.
„A dria". Ork. F red a  M elodysty.

19.30 SmOCKHDLM K oncert urocz, z ok. 
Św ięta Muz. Skandynaw skiej.

20.45 MEDJOLAN, — „Książę Nancy* 
o pere tka  L ehara .

21,15 W IED Eft. K oncert urocz, z ok. 
10-lecia R avagu.

Kronika krakowska

Kamień na kamieniu nie pozostanie
z twierdzy konserwatystów krakowskich

(S) Niedawno donosiliśmy o likwida- I znaczając ubikacje parterowe na sklepy.
cji „Czasu" z dniem 1 stycznia 1935 r. 
na gruncie krakowskim i przeniesiei,u 
go do W arszaw y W  krakowie krążą 
różne pogłoski na tem at przyczyn likwi­
dacji tego najstarszego w Poisce organu 
konserwatystów. Wśród tych pogłosek 
jedno jest faktem, to mianowicie, że s. 
Potocki właściciel „Czasu“ znalazł się 
w  tak  ciężkiej sytuacji finansowej, że 
musiał zdecydować się na parcelację 
obszernego czworoboku gruntu, na 
którym stoją zabudowania „Czasu". 
Jest to olbrzymia, bo przeszło morgowa 
parcelacja, leżąca między ulicami św. 
Marka 1 św. Tomasza u wylotu plant. 
Budownictwo miejskie przeprowadziło 
już parcelacje tego obszaru, dzieląc go 
na działki 100, 150 i 200 sążniowe.

Cały obszar p. Potocki przeznaczył 
do sprzedaży, pozbywając się narazie 
parceli narożnej u wylotu ul. św. Krzy­
ża i Tomasza, na rzecz p, Szarskiego, 
bogatego przem ysłow ca krakowskiego: 
właściciela firmy kolonialnej, radcy 
Izby Przem ysłowo - Handlowej. P 
Szarski przystąpił do budowy trzech- 
piętrowego domu czynszowego, prze-

Przed dwoma laty, gdy koniunktura 
w  handlu realnościami była pomyślniej­
sza, p. Potocki wyznaczył cenę 150 do­
larów za sążeń. Ooecrie ,,spuścił" do 100 
dolarów mimo tego jednak udało mu się 
— jak dotąd — znaleźć tylko jednego na­
bywcę.

Po przeniesieniu „Czasu" do W arsza 
wy, a więc bezpośrednio po nowym ro­
ku, p. Potocki przystąpi do burzenia 
wszystkich zabudowań „Czasu", poczy­
nając od budynku redakcji, administracji 
i drukami. W ten sposób budynek ,,Cza- 
su“, mający tradycje wspaniałych baiów 
z czasów wolnego miasta Krakowa, znik­
nie nazawsze. Po tw ierdzy konserw aty­
stów krakowskich, jakim był „Czas“, nie 
pozostanie ani kamień na kamieniu-..

Obecnie, jak słychać, .p. Potocki per­
traktuje z pewna wielką firmą łódzką, 
która na jednej z parcel przy ul. św. To­
masza ma wybudować składnicę tow a­
rową. P. Potocki, właściciel kamienicy 
ped Baranami w Rynku Głównym miał 
zaciągnąć znaczniejszą pożyczkę w  jed­
nej z państwowych instytucji na spłatę 
długów ciążących na tej realności.

Nowe władze 
Polskiej Akademji Umiejętności

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej zatw ierdził dokonany podczas 
Walnego Zgromadzenia w  czerwcu br. 
wybór proi. dra Hetiryka Hoyera na 
w iceprezesa Polskiej Akademji Umie­
jętności.

W obec tego skład Prezydjum  Pol­
skiej Akademji Umiejętności przedsta­
wia się następująco: prezes prof. dr.
Stanisław Wróblewski, wiceprezesi 
prof. dr. Henryk Hoyer (Kraków) i prof. 
dr. Wojciech Świętusławskl (W arsza­
wa), sekretarz generalny nrot dr. S ta­
nisław Kutrzeba, delegat Walnego Zgr i- 
madzenia prof. dr. Leon Marchlewski.

Zamknięcie dworca zachodniego
D yrekcja Kolei w K rakow ie w strzym a­

ła odpraw ę podróżnych  i bagażu na dw or­
cu zachodnim  w K rakow ie. Sprzedaż b i­
letów  o raz odpraw ę bagażu dla pocią­

gów odjeżdżających z dw orca zachodn ie­
go  będą uskuteczn iać kasy  dw orca głów­
nego, Celem nabycia b iletu  jazdy na azień 
następny została  u ruchom iona na dw orcu 
głównym  osobna kasa, o tw arta  w godz. 
od 8—12 i od 14—18.

N adaw anie przesyłek ekspresow ych i 
Pośpiesznych do pociągów  osobowych od- 
‘aidżających z  dworca zachodniego m ię­
dzy 15.80 a 23 pozostaje nadal na dworcu 
zachodnim .

Ostre starcia między mordercami 
ś .  p. uarncarkówny

W czoraj —  w czw artym  dniu  procesu 
m ordeiców  śp,- G srncarzćw ny  odbyła się 
w izja lo k a ln a  w gm achu przy ul. Andrre* 
ja Potockiego 14, w m ieszkaniu  dr. N us- 
senfelda.

Do m ieszkania z jechał cały sąd , a więe 
przew odniczący, sędziowie przysięgli o s­
karżen i, p ro k u ra to r  i obrona. W  czasie 
prow adzenia rozpraw y w mi eszkaniu gdzie 
m ia ło  m iejsce ohydne m orderstw o, do­
szło do incydentu  podczas konfrontacji 
Dońca z Schenkirzykiem .

Gdy przew odniczący polecił Schenki. 
rzykow i zadem onstrow ać, jak się zacho­
w yw ał w  dniu  14 m aja, Schenkirzyh s ta ­
ra  się w dalszym  ciągu wykazać, i* nie 
b ra ł u d z ia łu  w zam ordow aniu  Garnca, 
rzówny.

Doniec. w pew nym  m om encie. nie m o­
że dłużej słuchać j wwhućha ~wa>townvm 
okrawkiem- , To wszystko nlerra*---e<.,,‘.

Schenkirzyk odwz»t»mnło sią Dańco­
wi, zarzucając jemu kłam stwo.

Schenkirzyk w ytrw ał? broni swej roli 
niew innego człow ieka i dalej zwraca się 
do Dońca z oskarżeniam i. Tym czasem  
Doniec reaguje Już okrzykiem bardziej
konki etnym, ..Od sam«"o, nop.zptku   po.
włada, zwracajac sie do Srhenkirzyka — 
Cedzicie razem z Bobrr.eckim i umawiacie 
się rrzedw  m nie'1.

Trzeci oskarżony Bobrzecki również 
w ypiera się zbrodni. Twierdzi, że zarzu­
cił tylko ch a ła t na służącą, ale że wcale 
je j nie dusił.

W  trakcie zadaw ania  oskarżonym  py­
tań  dochodzi do scysii m iędzy obrońcą 
Hoffm okl - Ostrow skim , a sędzia K or­
skim . N astępni? poszczególni oskarżeni 
nr/w stąpili do se?ny m ordu . przyczem 
każdy z nich zw alił w inę zam ordow ania 
śp. p. G avncarzów nv na drugiego.

Spbota, duła 29 września 1934 r,
8.45 Aud. poranna . 7.40 Z<apow. p*ogr. 
wrk. „W esołej Trójki". 7.50 Koncert 

reki. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
W iad. m eteor. 12.05 ,,Silva Rerum" I rep. 
teatr. 12.10 K oncert zesp. N. M ańskiej. 
13.05 Popul. fanfar,*, operowe (płyty). 15,31) 
W iad. o 'eksp. poi. 15.35 Przegl. giełd. 15,45 
Nowości z p łyt. 10.30 „Teatr Wyobraźni" 
nad. słuchow isko „Krawczyk Ignacy"
«  e*gr, zaty
« .  P . R,

Sterbówuy. Trans, na wsz.

1J.00 K oncert solistów  w wyk. Eugenjt 
H offm anow cj (m sopran) i F. S znajderm a. 
b a  (skrz.). L. Różycki: N o k tu rn  fis-m oll, 
D w orzak-K rsisler: T aniec słow, g-m oll, 
A chron: M elodja hebr. wyk. p. Sznajder- 
tnan. C hausson: a) N okturn, b) P o ra  bzów. 
M- M ahler; Cisza wód — odśp. p. IToffma. 
bow a. I. S traw ińsk i: K ołysanka, H. Wie- 
biaw ski: K aprys, N. P ag an in i: Moto per- 
Petuo —  wyk. p. S znajderm an. R im skij- 
Korsakór^; Dlaczego w cichą noc. A. A re- 
k ińsk i: Kwiecisty sad, H A. C-eztek: Roże 

odśpiew a p. H offm anow a. W  przerw ie 
frag m en t zawodów lekko-atl etycznych z 
udziałem  K usocińskiego. 17.59 „Dom i r o ­
dzina — ,o dzieciach niegrzecznych i ich 
•rofkliwych rodzinach" wygł. p. W anda 

Jv an k a  .  P rażm ow ska. 18.C0 Muz, z płyt. 
« .* •  „Silva Rerum" i życie art. 18.15 A. 
Rubinstein: Sonata d-dur op. 18 w wyk. 
PP. D. Danczowskiegn (wiołoncz.) i E. 
Ste, abergera /'fortep.). Trans, ua wsz. st.

• R. 18.45 Reportaż. 19.00 Muz. tan . z 
,faw. „A dria". 19.20 Z P oznan ia. „M iasta 
1 miasteczka* —  ..Gniezno — sto lica p ry ­
m asów " —  prnf. .Tan K ilarski 19,30 D. c. 
m uz. tan . 15,45 Pzogr. na dzień  nast. 
-.50 'Wiad. snort.. 19.55 Lob»lne wiad, 
Port. 20.0P „Wybuch wojny wspomnie- 
18 osobisto* szkic liter. — Kazimierz 

^ronezyk. Trans, na wsz. si. P . R. 20.12 
ca tr  W yobraźni nadaje  oP ?rę  Różyckie- 

Cp ”^ r ° s i Psyche *. W  przerw ie I. Kon. 
r t  rek lam ow y. W  przerw ie II. P lvtv. W

przew ie III. Dzćan. w ieczorny. W  przerw ie 
IV. „Jak  p racu jem y w P o lsce"?  23.45 „Lo­
ża Szydaców". T ea tr  W yobraźni p rzedsta­
w ia „Mężczyznę w  dobrem  św ietle*, 23.55 
M uzyka taneczna z dancingu „P arad is" ,

20.00 PARYŻ (Radio Paris). „Flossie* 
opere tka  Szulca.

Radjojtacja krakowska
Piątek, dnia 28 września 1834 r.

6,45 Aud. po ranna  z W arszaw y i Lwo­
wa. 7.50 K oncert rek lam , 11.57 Sygnał cza­
su i hejna ł. 12.03 T ransm . z War izawy, 
13.05 P ły ty . 15 30 T ransm . z Warszawy. 
15.35 Korn. LO PP. 15.45 T ran sm . z W ar­
szaw y, Lwowa i P oznan ia. 17.50 Odczyt: 
„W śród pracy l i te ra c k o . naukow ej" wygł. 
dr. A. B ar. 18.10 Wiad. bież. 18.15 Konc.vt 
m uzyki w łoskiej w wyk. T ria  złoż. z pp. 
R. F reundlienow ej (fort.), a . O poczyńskie­
go  (skrz.) i B. Skarżyńsk iego  (wiolom). 
S carla tti: C anto am oroso, Micheli: K artk a  
z album u, Becci. a) Ser?nad? S ic ilhnne. 
Ł) Legenda o miłości, T osti: a) Invano, b) 
Ideale, c) Serenada. 18.45 T ransm . z W ar­
szawy. 19 00 P ły ty . 19.20 T ransm . z W ar­
szawy 19.30 P łyty. 19 45 p ro g ra m  na dzi?ń 
nast. 19.50 W :aclom. sport, z W arszawy. 
19.55 L okalne w iadoin. sport. 20.00 W ee­
kend. 20.05 T ransm . z W arszaw y. 22.40
K oncert rek lam . 23.00 23 30 T ransm , z
W arszaw y.

Sobota, dnia 29 września 1934 r.
6,45 Aud. po ranna z W arszaw y i Lwo- 

. a. 7.50 K oncert rek i. 11.57 S ygnał czasu 
i hejna ł. 12.03 T ransm . z W arszaw y 13 05 
P łyty . 15.30 T ransm . z W arszaw y. ’ 15 35 
K rnika harcerska. 15.45 T ransm . 'z M ar- 
szawy i Lwowa. 18.00 ,,Co się dzieje w 
św iacie" _  dr. Reguła. 18.10 W iadom . 
bież. 18.15 T ransm . ze Lwowa, W arszawy 
i P oznan ia . 19.45 P ro g ram  na dzień nast. 
10.50 W iadom . sport, z W arszaw y. 19.55 
L okalne wiad. sport, 20.00 T ransm  z? 
Lwowa 20.15 K oncert rek lam . 20.30—1 00 
T ransm . z W arszaw y,

Pc zamachu morderczym 
na ki, proboszcza Morejkę

S tan  zdrow ia księdza proboszcza Mo- 
rajk :, k tóry  p ad ł o fia rą  zbrodniczego n a ­
padu w kościele w K rzeszow icach pod 
K rakow em , znacznie się popraw ił. Opera. 
c,a w yradła pom yślnie, a nóż wbity w 
plecy ko. Morejkl nie spowodował takiej 
rany, któraby zagrażała bezpośrednio je. 
go iyetu . Ks. M orejko przebyw a na oddzia 
le chirurgicznym  K liniki un iw ersyteckiej 

Spraw ca zam achu P iskorek ' przebyw a 
w  areszcie prew encyjnym . Dwćch bieg­
łych (Sądowych psych jatrów  rozpoczęło 
wrczoraj badan ia  s tan u  um ysłow ego P is . 
korka, j e s t  on człowiekiem  inteligentnym  
liczy la t 23 i cierpi od dłuższego czasu na 
manję prześladowczą, wywołaną azls5ej. 
szym kryzysem, który uniem ożliw ił mu 
uzys tanie pracy. Ojciec jego je t również 
obciążony silnie um ysłow y tak  że n a j. 
praw dopodobniej będzie się tu  m iało  d 
czynienia z wrofconem  chor0bliwem upio- 
siedzeniem rodziny Piskorków.

REPERTUAR TEATRTP 
IM. J. SŁOWACKIEGO

1 ątftk, 28, 0, „Zwyciężyłem kryzys". 
Sobota. 29. 9.. „Domek z kart**.

7  SADU TW O W PK IFOO

Komuniści na ław*e oskarżonych
(s). P rz e d  sądem  przysięg łym  we Lw o- 

wie stanęły  w czoraj dw ie grupy  kom unie, 
tyczne. W  sk ład  pierw szej w chodzili „to­
w arzyszka ’ M ala R abiner. k raw czyni z 

} zaw odu zam. we Lwowie P od  Dębem 24 
" i M endel Schlam , pom ocnik kraw iecki, 

oskarżeni o przynależność do K om unis. 
tycznej P a rji Zach. U krainy i o rozrzu ­
canie dnia 29 kw ietn ia 1934 r. u lo tek  ko. 
m unistycznych  pod fab rykam i: „B ranka" 
;H azet“ i „Jadzia*. U lotki te. n aw o łu ją ­

ce d c  m asow ych kom unistyczn i ch dc. 
m nnstracy j w dniu 1 m a ja  br. zostały 
w raz z k o lpu rt ;rm i przychwycone.

Obrony oskarżonych podjęli się adwo­
kaci: dr. M ehrer i dr. K rysztalski. Sala 
p rzepełn iona była „tow arzyszam i" z pod 
znaku  igty i m etra.

Rozpraw ę prow adził r. Loeker, o skar. 
żal p rok. d r. C hlipalski. pewmej części 
rozpraw y przysłuch iw ał się prezes Sądu 
A pelacyjnego p. Z ieliński.

P rzed tą  sam ą law a przysięgłych i 
tym  sam ym  trybunałem  s tan ę lr  d ruga pa­
ra  kom unistyczna, a to: E ljasz Rubin
Bores agent hand low y i kuśn ierz M anuel 
K lahr. oskarżeni o rozrzucan ie  w m iesią­
cu kw ietn iu  br. ulotek kom unistycznych 
przeciw  u staw ie  scaleniow ej. U lotki te 
rozrzucali w ym ienieni kom uniści przed 
Zakładem  Czyszczenia M iasta przy ul. 
M arcina.

Obronę osta tn ich  oskarżonych prow a­
dzili adw okaci: dr. Thieberger i dr. Rayz. 
ner.

Z  podwórka p. BaczyńsKiaoo
Dwa napady w realności Comu Narodnego przy u!. Zyblikiewicza

we Lwowie
P rzed  kilku dniam i poruszyliśm y sze­

rzej działalność posła BB. Baczyńskiego 
w charak terze kom isarza Domu N arodne. 
go we Lwowie.

Obecnie przychodzi nam  zająć się cha­
rak terystycznym  sporem  między zarzą­
dem Domu Narodnego, pozostającym  do­
tąd pod w pływ am i p. Baczyńskiego, a inz. 
Kurdydykiem . Ten o sta tn i został przed 
7 m iesiącam i zaangażow any przez dyrek­
tora Śliziuka w charak terze organizatora 
Rolniczego Sojuzu przy Domu Nar za  
w ykonaną pracę o trzym ał inż. K urdydyk 
.— zam iast pieniędzy —  zarząd *eoInoścł 
przy ul. Zyblikiewicza 30, w której za 
zgodą zarządu  Domu Nar. prow adził za. 
jazd dla żurmanek i.sSflad węgla, opłaca­
jąc z re sz tą  z wdasnej kieszeni w;szelkie 
św iadczenia podatkowe.

O sta tn io  o zarząd w ym ienionej real­
ności oraz prow adzenie składu węgla i 
zajazdu zaczął się sta rać  !iekretarz Domu 
Nar., p. BŚopystyński. Uzyskawszy aprobatę 
ze strony  zarządu  Domu Nar. — usiłow ał 
d. K opystyński usunąć przemocą lu j.

Kurdydyka z realności przy ul. Zyblikie­
wicza 30 gdzie frnże posiadał bespłatne 
m ieszkam e. W  tym  też celu sprowokow? I 
7 bm. awanturę na podwórzu w spom nia­
nej realności, używ>ając pod a d ie s .m  inż. 
K. słow a „oszust". Kiedy sprow okow any 
zażądał odwołania obrazy, K opystyński 
sięgnął po rewolwer. Tylko dzięki przy­
tom ności inż. K„ który kip uderzył Ko- 
pystyńskiego Po *ęce — nie doszło do 
rozlewu krwi.

O statecznie 13 bm. pp. Baczyński, Ślt. 
ziuk, Kopystyński, dr. S iukało  i w yw ia- 
dow'ca H irny, w kroczywszy do  realności 
przy ul. Zyblikiewicza 30, skład węgla i 
zajazd dla furm anek  zam knęli.

Poniew aż inż. K urdydyk postąpienie to  
uw ażał za bezpraw ne — wniósł 23 hm. za. 
żalenie do Starostwa Grodzkiego, k tlre  do 
te j pory nie zostało rozpatrzone.

P rzy toczone fakty  są  Jeszcze jednym  
dowodem niezdrowych stosunków p a n u . 
jących w Domu N arodnym , a  w ym aga, 
iacygh corychlej sanacji.
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Generał Oamelin, który przypuszczalnie 
pu ustąpieniu gep. W eyganda będ :e 
mianowany szefem sztabu francuskiego.

Tron Syngalczów
Do portu w Ceylonie zawinął tern: 

dniami angielski krążownik „Sussex“, 
wioząc na pokładzie wspaniale rzeźbio­
ny, wvkładany złotem i kością słoniową 
tron, na którym  niegdyś zasiadali w ładcy 
Syngalezów.

Tron ten zrabowali przed wiekiem 
żołnierze angielscy z Kandy, dawnej 
stolicy Ceyloou. Przez sto dziewiętnaście 
lat stał on zapomniany w  jakimś kącie 
pałacu królewskiego we Windsorze, — 
obecnie dopiero rząd angielski postano­
wił zwrócić gu Syngalezom w dowód 
przyjaźni.

Akt zwrócenia tego tronu odbędzie 
&'ę z całą uroczystością — w obecności 
księcia Gloucester, jaku przedstawiciela 
korony brytyjskiej.

Największy pomnik 
na świecie

Największym posągiem na świecie był 
dotychczas słynny posąg Wolności, sto­
jący u wejścia do portu w  New Yorku, 
dłuta Bartholdiego. Przed niedawnym 
czasem wniesiono jednak pomnik jeszcze 
większy, niż posąg Wolności. Jest to 
pomnik Chrystusa Króla ustawiony w Al­
pach francuskich, naprzeciw Mont Blanc. 
Ko-ona posągu tworzy gaierję dostępną 
dla zwiedzających.

20-lecio otwarcia kanału 
Panamskiego

W  roku bieżącym przypada 20 rocz­
nica otwarcia kanału Panamslaego, któ­
re nastąpiło 15 sierpnia 1914 r. w pełni 
działań wojennych. Inauguracja kanału 
przeszła bez echa w  powodzi wydarzeń 
politycznych. Kanał posiada 6 śluz i mie­
rzy  od Panam y do Colonu 81 km. 21 m- 
długości. Okręty, przebywające kanał, 
holowane są przez potężne lokomotywy 
elektryczne, jadące wzdłuż wybrzeża. 
Przepraw a przez kanał trw a zaledwie 10 
godzin i oszczędza kilkanaście dni po­
dróży morzem.

Pięćdziesiąt ten brylantów
Wedle zdania prezydenta Giełdy bry­

lantów mieszczącej się w  Amsterdamie, 
obecny zapas brylantów na całym świe­
cie w yraża się olbrzymią cyfrą 50 ton, 
wartości około tryljona franków.

Z brylantów tych bardzo tylko nikła 
cześć znajduje się w posiadaniu osób 
prywatnych, jako klejnoty. Olbrzymia 
większość znajduje zastosowanie w roz­
maitych gałęziach przemysłu.

W  kopalniach diamentów znajduje za­
trudnienie przeszło pół miljona ludzi, — 
w  szlifierniach pracuje 25 tysięcy specja­
listów.

Na rynku „brylantowym’* odczuwa się 
od pewnego czasu znaczne ożywienie. 
Rrylant staje się znów kamieniem „mod­
nym" i poszukiwanym.

Marla Pia, księżniczka sabaudzka
Nr. 257

Dni^m i n o cą  w ystaw ały  ty s ią c z n i tłu ­
m y przad pałacem  kró lew skim  w N eapo­
lu, w yczekując m om entu , krady salwy a r­
m atn ie  i b ia ła  flaga zw iastu ją  n arodz iny  
najm łodszego p o to m k a  odziny królew ­
skiej.

Je st bow iem  zw yczajem  odw iecznym  
we W łoszech, i j  w dom u, gdzie narodzi 
się dziecko w yw iesza się b ia łą  flagę na 
znak radości:

W reszcie dn ia 25 bm . pięćdziesiąt 
strzałów  zw lasu w alo  narodziny Księz. 
nlczkl, —  a z ok ien  pałacu  pow iała biaia 
llaga przystrojona błękitną kokardą z w y­
h a fto w a n ą  n a  n ie j k o roną  królew ską.

M ieszkańcy N eapolu p rzy ję li tę w iado­
m ość w ybucham i n ieop isanej radości. T ań­
czono, śriew ano , — w ieczorem  Ilum ino­

w ano  w szystkie domy.
R adość spotęgow ała się  po nadejśc iu  

w iadom ości, że król w łoski — z okazji n a ­
rodzin  w nuczki — podpisał ogólną am- 
nestję dla wszystkich więźniów, nie w yłą­
czając  osób w ojskow ych.

M aleńka księżn iczka o trzy m ała  w d a ­
rze od ludności w łoskiej aż dwie kosztow­
ne, artystycznie wykonane kołyski, — jed ­
n ą  z N eapolu, d ru g ą  z T urynu .

B urano  o fiarow ało  g a rn itu r  słynnycn  
sw ych koronek weueckioh.

D o ch rz tu  uży tą  będzie w oda z Jo rda­
nu, specja ln ie  przyw ieziona przez w ielk ie , 
go m is trza  zakonu  Rycerzy św . G robu w 
Jerozolim ie.

Ja k  w iadom o, księżniczka o trzym a na 
chrzcie św. im iona M a r j a   P ia .

Bsz^nste wykopaliska w Albanji
Prowadzone od paru lat, pod kie­

runkiem znanego archeologa włoskiego, 
Luigi Ugolini‘ego, prace wykopaliskowe 
w Butrinto w Albanji dały nieoczeki­
wane wyniki.

W edle przypuszczeń prof. UgoIini‘e 
go, w  miejsc jw oścl tej istniało ongiś 
miasto założone przez Helenosa, syna 
Eneasza. Już Homer i W irgiljusz wspo­
minają o istnieniu Butrintos, — uczeni 
jednak napróżno łamali sobie głowy-, 
w  której okolicy szukać trzeba ruin 
tego miasta

Odkrycia obecne przyniosły pierw­
szorzędny m ateriał archeologiczny. Od­
kopano przedewszystkiem  wspaniały 
amfiteatr, mogący pomieścić 2000 osob

| zbudowany z potężnych bloków nu-r 
muru.

Dalej ruiny greckiego domu z  pią­
tego wieku przed Chr., cały szereg 
wspaniałych posągów, między któremi 
zw rnca uwagę posąg „bogini z B utna- 
to“, niezwykłej piękności.

Całe miasto otoczone było potęż­
nym murem z olbrzymich bloków gra­
nitowych; wiodła do niego monumen­
talna brama, 7 mtr. wysokości.

W ykopaliska te obudziły zrozumiale 
zainteresowanie w świecie uczonych, 
rzucają one bowiem nows św iatło na 
historję grecką z epoki wojny trojań­
skiej.

Inżynier amerykański Marlin H. Fisher skonstruował składany samolot, który  
można zmontować i zdemontować w c.ągu 30 minut. Samolot ten .kosztuje w

Ameryce tylko 80 dolarów.

Kronika kulturalna 

Program „Marchołta”
7byt wiele czasopism, poświęconych 

sprawom literackim i kulturalnym ,. g ‘o 
siło jako program b e z p r o g r a m o -  
w o,ś ć, — aby nie zwrócić uwagi na 
prospekt „Marchołta**, zawierający jas­
no sprecyzowane w ytyczne, które przy­
świecać będą pracy redaktorów tego 
nowego kwartalnika.

Przedewszystkiem już sam tytuł 
symboliczny pisma, będący nazwą po­
staci z Kasprowiczowskiego misterium, 
k r ó c e j  i ż y w i e j  — zdaniem redak­
cji — w yraża zamiary, niż spis ogólni­
kowych postulatów.

Jakież są te zamiary?
„Pragniemy — głosi prospekt —• 

wzmagać odporne siły osobowości, w 
walce z przytłaczającą nas mechaniza­
cją, hegemonią intelektualizm, niewol- 
niczem poddawaniem się naśladown.c- 
twu. Dlatego za godło wybraliśm y rea 
mit, w yobrażający syntezę energji 
twórczej z głębia życia duchowego".

Trudno nie przyjąć z żywem zado­
woleniem tych zapowiedzi, skoro d >- 
niedawna kult intelektualizmu święcił 
triumfy na lamach różnego rodzaju 
czasopism literackich, będących ponad­
to znakomitą ilustracją wypowiedzi Że­

romskiego na tem at polskiego snobizmu
Z tym stanem rzeczy zryw a „Mar­

chołt", zapowiadając:
„N a pierw szy p la n  w śród om aw ia­

nych  zagadn ień  k u ltu ry , w ysunąć p rag ­
niem y tem aty , dotyczące św ia ta  w a r ­
t o ś c i  i . - o r e n ,  gdyż one w łaśnie 
n ad a ją  sens ku ltu rze ,, wokół n ich  ogni­
sk u ją  się życia duchow e osobowości, 
p rzez n ia  ona ro śn ie  i z n ich  czerpie ce­
le działan ia .

Nie k ry ty k ą  -  nag an ą , n ie  m nóstw em  
drobiazgow ych w iadom ości, lecz rozstrzą  
san iem  w ażniejszych kw astyj z dziedzi­
ny filozofji i n au k i służyć chcielibyś­
m y lite ra tu rze . P ew ien  dział p rzeznacza­
m y n a  u tw ory  beletrystyczne, o ry g in a l­
ne i tłum aczone".

Zespół współpracowników pierw ­
szego zeszytu, który ukaże się 1 paź­
dziernika br„ o raz  kierownictwo re­
dakcyjne prof. Stefana Kołaczkowskiego 
— każą żywić nadzieję, że nowe czt- 
sopismo zajmie ważną pozycję na od­
cinku kulturalnym współczesnego ży o a  
polskiego. (wł. p.)

P. S. Adres redakcji i administracj’: 
„M archołta": W arszaw a, Pałac Sta­
szica, N. Świat 72.

Nowe dzieło 
G. Hauptmanna

Pojawiła się świeżo nowa powieść 
Gerharta Hauptmanna: „Morskie dziwo"*

Sędziwy pisarz w  dziele tern — wzo­
rem swych młodzieńczych utworów —- 
miesza rzeczywistość ze światem misty­
cyzmu, dając opowieść napoły sensacri 
ną, którei osią jest fantastyczna nercida 
>,kot morski", pociągający w  zatracenie 
każdego, kto się z nią zetknie.

Dar o Niccodemi
Przed dwoma dniami zmarł w  szpi­

talu w  Rzymie w ybitny dram aturg i re­
żyser Dario Niccodemi, w  60-tym roku 
życia.

Niccodemi naiezał do najpopularniej 
szych pisarzy dramatycznych włoskich- 
Przebyw ał początkowo przez dłuższy 
czas w  Paryżu, gdzie pierwsza jego 
sztuka „L‘aigrette“ zdobyła duże powo­
dzenie.

Następnie wrócił do Włoch, zorgani­
zował tam własną trupę teatralną i w y­
stawiał przeważnie własne utwory.

Olbrzymi sukces odniosły dwie jeg j 
sztuki: „Świt, dzień i noc", oraz „Scam - 
polo“ ; wystawione na wszystkich sce­
nach europejskich, również i we Lwo 
wie. Zwłaszcza pierwsza z tych sztuk 
weszła prawie do żelaznego repertuaru 
scenicznego.

1000-CIE ŚMIERCI NAJWIĘKSZEGO 
POETY PERSKIEGO. F arsk ie  m in is ta rjum  
ośw iaty  o raz  in sty tu c je  k u ltu ra ln e  k ra ju  
w raz z w ybitnym i persologam i zagrań  a , ' ,  
nym i, postanow iło  uczcić w dn iu  4 paź­
dziern ika br. 1000 le tn ią  rocznicę śm ierci 
najw iększego poaty perskiego, A bul - Ka- 
sim a M ausura  ben  A m eala F irdosiego 
(934— .020).

Na uroczystości, k tó re  odbędą się na 
grobi'3 F irdosiego w T huz, zaproszono 
około  80-ciu w ybitn ie jszycn  o rjen ta lis tów  
całego  św ia ta . Pozatem  uroczystości będą 
rów nież obchodzone w tych k rajach  
w schodu, w k tó rych  p rzew ażają perskie 
wpływ y k u ltu ra ln e .
mmmmmmmmmmmmtBmmmammms

7 la  jc d i cUtia

Magistrackie 
porząd ki

Mleszk&tem swego czasu p^zy ulicy  
Ka.cik, gdzie z okien drugiego piętra m in. 
łem  ucleszne w idowisko: m agistrat budo­
wał nową Jezdnię 1 chodniki. Serce w  
człowieku rosło, «jdj patrzył Jak zapchlę, 
gliw ie 1 pracowicie m agistraccy robotnicy 
zdzierają starą Jezdnię 1 pogruchotane 
płyty chodników a na Ich m lejsee ukła­
dają nowe.

Robota była naprawdę solidna. W szyst.
ko b y ło  1 plaseczek, 1 tłuczona cegła, i
granitowa kostka i na końcn beton pierw- 
sza klasa. Pow stała nie Jezdnia, ale cacko, 
pycha poprostn. Byłem  dum ny, i c  m iesz­
kam przy tak wspaniałe] nlicy.

Az pewnego ranka obudził m ię porto), 
rżany hałas, dolatujący z dołu. Zaintry­
gowany wyjrzałem  prcez okno 1 ujrzałem  
okropną rzecz: dwaj magistraccy robot­
nicy z zapałem godnym  naprawdę lenszel 
sprawy rozbijali oskardami tak k osztów , 
nie 1 pracowicie ułożoną jezdnię... Onie­
m iałem . A odzyskawszy głos, narobiłem  
takiego krzyku, że sl« nawet dozorczynt 
przestała z sąsiadką kłócić. Nie pom ogło. 
..Magistratnlcy" t!ukll dale! Jezdnię prt 
łbie aż huczało Jak się dowiedziałem , przy 
układaniu Jezdni zapom nieli o drobiazgu  
— latarni.

Prasa doniosła o ukończeniu przez wy- 
dział techniczny m iejski bndowy ulicy 
Pełtewnej, arterii komunikacyjne] o bnr. 
dzo dnżem znaczeniu urbanlstycznem. W i­
działem  tę ulicę. Cacko. Dwutorowa Jez­
dnia. Beton. Chodniki. Trawniki C-m es 

Ale lamp niema. Znowu zapomnieli. 
Ulica sąsladujaca z osław ionym  placem  
Solskich 1 Teodora, lwowskim  Kercela- 
klem  nieośw ietlona 230 000 złotych w  
nią wpakowali a o takiej bagatelce Jak 
ośw ietlenie nie p o m y śle li..

Trndno się dziwić pewnemu wybitne, 
m n uczonem u lwowskiem u, który każdy 
swój wykład zaczyna od słów: „Proszę 
państwa, Jak kląć, to magistrat".

TADDY

U wasie, kiedy kupiec śpi
d zia ła ją  jego

o g ł o  t z e n i a
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Polskie normy budowlane
Polski Komitet Normalizacyjny, dzia­

łający przy  Ministerstwie przemysłu i 
handlu, opracow ał i uchwalił na plenar- 
nem posiedzeniu polskie normy oblicze­
nia i projektowania konstrukcyj betono­
w ych i żelbetonowych oraz warunki tech­
niczne wykonywania robo: betonowych 
i żelbetonowych.

40*godzumy tydiier. pracy 
we Włoszech

Na postawie porozumienia między 
piacodawcami i robotnikami, zaw arte­
go pod naciskiem m inisterstwa korpo- 
racyj, postanowiono we W łoszech 
zmniejszyć ilość godzin pracy do 40 na 
tydzień.

Zarządzenie to pozwoli zwiększyć 
stan zatrudnienia o 2Q0.000 robotników. 
Jednocześnie wydano zarządzenie za­
braniające zatrudniania robotników w 
godzinach nadliczbowych.

Z czego iy ć  będzie 
resza?

Na piątek dnia 28 bm. zwołane zo­
stało posiedzenie zarządu głównego 
Funduszu Bezrobocia, celem ustalema 
preliminarza zasiłków na m. paździer­
nik. W  przyszłym  miesiącu z pomocy 
ustawowej korzystać będzie tylko 
35.000 bezrobotnych.

A z czego żyć będzie reszta. W szak 
na dzień 22 bm. oficjalna statystyka za­
notowała 289.416 bezrobotnych, przy- 
czem zauważyć należy, że poraź pierw ­
szy zanotowano w zrost oficjalnie zare­
jestrowanych bezrobotnych o 2.981 o- 
sób. A precież ilość tych nieszczęśliw­
ców podnosić się będzie obecnie stale. 
I tylko 35.000 otrzym a zasiłki.

Eksport do Kanady 
i Saary

W  Biurze Izby przemysłowo - han­
dlowej są do przeglądnięcia stawki 
przewozowe za transporty z Gdyni do 
Montrealu via Hull dla następujących 
artykułów :

Chmiel prasowany, w yroby fajanso­
we. grzyby suszone, klepki dębowe, 
kosze, puch, szynki w puszkach, szcze­
cina, skóry cielęce nie wyprawione, 
w y r o b y  drewmane i alabastrowe.

Również jest do przeglądnięcia w y­
kaz importerów żołądków cielęcych 
i jelit z Zagłębia Saary.

Dzieje sekretariatu izby Rzemieślniczej
w Stanisławowie 

I tu sięgnęła ręka Idzikowskiego
(g) Obecnie, gdy ,,radosna tw ór­

czość" złodziejsko łapownicza pos. 
Idzikowskiego wyszła na jaw, a pan 
ten za swoje sprawki siedzi w krymi­
nale, z różnych miast donoszą 0 jego 
działalności. W  świetle tych doniesień 
cały szereg faktów staje się zrozumiały

M iędzy dn. grasował p. Idzikowski 
i w Stanisławowie, do którego zagościł 
w okresie w yborów do Izby Rzemieśl­
niczej, na .lustrację1*. Oczywiście, nie 
znalazł żadnych niedokładności, o ktć- 
reby mógł zaczepić i wówczas zarzu­
cił, że dyrektorowi I. R. brak inicjaty­
wy, na co otrzym ał odpowiedź, że na 
terenie I. R. w  Stanisławowie łajdactw 
się nie uprawia.

Zaznaczyć należy, że pos. Idzikowski 
prowadził w  naszem mieście konszach­
ty ze swoimi przyjaciółmi, którzy pra­
wdopodobnie należą do kręgu jego inte­
resów i poczynań. W  Stanisławowie 
jednak nie otrzymał Idzikowski łapówki 
ze strony tych ludzi, od których się 
jej spodziewał, a którzy w pracy swej 
na terenie Izby Rzem. kierowali s.ę 
uczciwością. W obec tego staje się zro­
zumiałym fakt, usunięcia z Izby Rze­
mieślniczej p. Włodzimierza Dąbrow­
skiego. Teraz też rozumiemy, w jaki 
sposób pominięty przy wyborach do 
I R. p. Seibald, znalazł się w Izb'e 
Rzemieślniczej, i to na stanowisku wi­
ceprezesa. (ile to kosztowało?) Teraz 
wreszcie rozumiemy, dlaczego prezesem 
Izby Rzem. został p. Pozowski, któ-y 
dotychczas żadnego udziału w  życiu 
politycznem 1 społecznem nie brał i zu­
pełnie niespodziewanie wypłynął jako 
radny miejski z listy BB.

A teraz kilka faktów z działalności 
pos. Idzikowskiego, Grzybowskiego. 
Wiecho v icza ł Yunga w ubiegłych la­
tach na terenie naszego miasta. W  -. 
1931, sekretarzem Izby Rzem. w Sta­
nisławowie był p. Z. Wirth, młody 
pracownik, pełen sił do pracy, obowią­
zkowy i uczciwy. Pan W irth, spełniał 
swe obowiązki nadzwyczaj solidnie, 
nie podobał się „macherom'1, grasują­
cym  na terenie Izb Rzemieślniczych, 
wobec czego postanowili go usunąć. Z 
Warszawy przyszedł rozkaz, by zwo­
łać posiedzenie zarządu I. R. i p. W ir- 
thowi wymówić posadę, z powodu nie 
ukończenia studjów prawniczych, fp. 
W irth wówczas studiował). W  krótki 
czas później przyjechał ao Stanisławo­
wa dyr. Grzybowski naf lustrację I. R ,- 
on też kazał w miejsce p. W irtha za­
mianować sekretarzem  I. R. niejakiego 
Wachnowskiego z Warszawy, prawdo-’

podobnie adwokata. Nie pomogło sta. 
nowbko negatywne prezesa i Zarządu 
Izby Rzem. w tej sprawie. Pan G rzy­
bowski potrafił wywrzeć taki nacisk 
na Zarząd I. R„ poparty zresztą pole­
ceniami z W arszaw y że p. Wach- 
nowski został w końcu sekretarzem 
Izby Rzem. w Stanisławowie.

Na szczęście nie na długo, pan ten 
bowiem uważał kasę Izby za swoją 
własność. Za bezczelne okradanie rze­
mieślników przeniesiono p. W achnow­
skiego do Włocławka na stanowisko 
doradcy prawnego (!) I. R., podwyż­
szając mu równocześnie pensję (!). Po 
krótkim pobycie p. Wachnowskiego we 
Włocławku wyrzucono go ze zajmo­
wanego stanowiska za kradzież 10.000 
złotych!!

Tak w krótkim zarysie przedsta­
w iała się działalność Idzikowskich : 
in. na terenie Izby Rzemieślniczej w 
Stanisławowie.

Przez łajdackie machiiiacje takich 
panów, ucierpiało bardzo polskie rze­
miosło w  Stanisławowie, ponieważ lu­
dzie uczciwi, fachowcy i oddani całą 
dusza rzemiosłu, nie znaleźli łaski w 
oczach Idzikowskich et comp. i zostali 
z terenu I. R. usunięci.

Dolar i w a lu ty
Bank Polski płacił za dolary 5,17— 

5.18 zł. Giełda pryw atna 5.18—5.191/* zł. 
Dolary zł. notowano 8.92—8.94 zł., funty 
szterlingów 26.05 zł., frank franc. 35 00 
zł., frank szwajc. 1.72 zł., frank bieg. 
24 66 zł. gulden holend. 3.58 zł., korona 
czeska 22.00 zł., lej rum. 40.00 zł., lir 
włoski 45.80 zł., marka niem. 1.92 
szyling austr. 99— 99 i pół zł., rube! zł >- 
ty  45.80—46.00 zł.

u I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obro ty  w pszenicy^ życie, 

otrębach i mące. H reczka, len, siemię ko­
nopne, kasza h rsczana i m ak obniżyły się 
w cenie.

T endencja naogoł u trzym ana, usposo­
bienie ożywione.

In n e  ku isy  niezm ienione.
G)etda Pieniężna.
Dla pap ierów  procentow ych —  tenden . 

cja zwyżkowa.
D olar poza g ie łdą zł. 5.22,

Giełda nabiałowa
Masło deserow e formowane w  hur* 

cie 230 zł., w  detalu 2.60 zł, masło 
blokowane w  hurcie 2.10 zł., w  detalu 
2.40 zł., masło II. sorty hurt. 1.90 zł., 
w  detalu 2.20 zł., masło kuchenne hurt. 
1,90 zł., aetal 2.20 zł.

Ser edamski hurt. 1.80 zł., detal
2.60 zł, ssr litewski hurt. 1-80 zł., detal
2.60 zł., ser ementalski hurt 3.70 z l ,  
detal 4.00 zł.

Miód górski hurt. 2.80 z l ,  detal 3.9.1 
zł., miód podolski 2-00 z l ,  detal 2-40 z l  

Jaja kopa 2.75 zł., detal 5,5 grosza. 
Mleko hurt. 16 gr., detal 18 gr. we 

flaszkach 20 .groszy

Giełda warszawska.
Warszawa. 27. IX. 1934

3 proc, p o i. budowlana 4o —
4 proc. poż. inwestycyjna 11 7 h
4 proc. poż. inw est. seryj, 119 50 •
5 proc. poż. konwersyjna 68'—
5 proc. poż. kc^ejows —
( proc. poż. doiarowa 73‘25 
4 proc. poż. dolarowo 53"—
7 proe. poż. stabilizacyjna 74‘38

10 proe. poż. kolejowa

W a lu ty i d e w iz y
Belgja 124-05 Praga 22-01
Gdańsk 112-80 Stockholm _ • —
Halandja 358-65 Szwajcarja 17270
Londyn •25-9S- W łoehy ł5*39
N. Jork 5-24-50 Berlin «

Giełdy zagraniczne
L o n d y n . 27. IX

N. Jork 4-95- Zurych 15-05-5
Paryż 74-46 Praga 117*—
Berlin 12-31- B udapeszt
Amgterd;am 7"24"75 Bukare izt
Bruksela 2094-5 W iedeń 26-50
Rzym 5734 W arszawa 2fr—

P ary i  27. IX
Londyn 74-52- Praga 63-10
N. Jork 1501-75 Buksregzt 15-15
Bruksela 355-75 W iedeń

6-05*Rzym 130-15 Berlin
Zurych 495- W arszawa
Amsterdam 1028'25

B ru  a ALBERTYNI
Kraków, Krakowska 43. tal. 132-13 

Lwów, u l. KlaPurow:ika 18. teL 10-37
wykonują 1 posiadają na składała 4 1

M E B L E  S I Ę T E
tj. krzesła, fotele dla biur, kanapki, wie< 
szadla stojące, fotele bujalącs itp ." w« 
wszystkich kolorach 1 fasonach- dla P,$T. 
Urzędów, Zakładów, szpitali 1 ' do - urzą-j 
dzenia prywatnych mieszkań Przyjm ują  
stare * do odnowienia i  wyplecenla ̂ trzcino
  oraz naprawa i polituro -raniejstołów,
biurek, szaf, i Jadalń;, itp„« ceny * umiarkuj 
wane. Dla ułatw ienia Bracia stosują-właaj 
no. dostawę.,Krzissla i. stoły do -wypożycza* 

n i a  . n a ,  s k ł a d z i e ^  -  -

Ogłoszenia w MKurjuTis* 
są sLuteczne i tanie!

PIOTR FREUCHEN 90

E S K I M U S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie]

Następnego dnia dojechali do osady, położonej po 
północnej stronie fiordu. Eskimosi powyłaziłi ze swo­
ich domów śnieżnych. A więc przyjechali ci policjanci, 
na których czekali, a którym Mala pomagał, budując 
śnieżne domy przed nimi. Natychmiast zaczęto w y­
pytywać Eskimosów, a oni opowiedzieli co wiedzie1’.. 
Prześladowcy nie mogli powstrz3rmać okrzyku zdu­
mienia. A więc Mala jest przebiegłym lisem. Tak, ta-:, 
ale m y również nie upadliśmy na głowę. A w ięc tak 
daleko zaszedł?

„On chce wrócić do swoich kobiet", powiedział
Make. . Musimy jechać za n m i tam go schwytać.
Czeka nas daleka droga, jednak dojedziemy tam “.* *

*

„To dobrze, równocześnie będziemy mogli eks­
humować pomordowanych-1, odpowiedział inspektor, 
pewny teraz zwycięstwa. To zriowu była woda na 
jego młyn. Gdy powróci, będzie mógł powiedzieć, że 
więzień uciekł, jednak dzięki jego energji został schwy­
tany. .

Minęło kilka dni szybkiej podróży. Jednak me je ­
chali tak prędko, jak jechać pragnęli a z pewnością 
nie prędzej iak prawdopodobnie Mala jechał. Ich psy 
bj łj zmęczone, zaprzęgi złe. A nie mogli nic dostać od 
spotykanych w drodze Eskimosów, gdyż oni sami
mieli liche zaprzęgi. ,

Dopiero do w ielu -dniach dojechali do osady; u-i

łożonej obok Tajarnak.
„Czy nie widzieliście Mali? Nie przejeżdżał tę ­

dy?"
To było ich pierwsze pytanie, a potem pytania 

i odpowiedzi sypały się jedne za drugiemi. W szyscy 
chcieli opowiadać. „Naturalnie widzieliśmy Malę".

Teraz już nie ulega wątpliwości, że Mala uciekł. 
Gdyby przypuszczali, że tak jest, byliby go związa­
nego dostawili policji. Nawet nie był niebezpieczny, 
gdyż miał chore ramię. Nie mógł poruszać prawą rę 
ką. Z pewnością złapią Malę. A potem usłjszeli naj­
lepszą wiadomość, której jednak sami niedowierzam

Mala powiedział, że pojedzie na północ, wzdłuż 
zatoki, do swojej rodziny. Ale nadjechali łowcy renów 
i powiedzieli, że spotkali go w głębi kraju. Pożarem 
był przykry i nie chciał się zatrzymać. To było dziw­
ne, ale myślano, że jest to następstwem bolu ramiea’a 
i tęsknoty za domem.

Policjanci chcieli zab rać  ze sobą tych trzech lud z.’, 
żeby wskazywali im drogę i postanowili wyruszyć 
następnego dnia rano.

Ale gdy się obudzili, okazało się, że pogoda w cią­
gu nocy zmieniła się. Byłu r*dwilż i nikt nie mógł je­
chać. A w ięc musieli czekać.

Inspektor szalał. Zrozumiał jednak, że miało io 
i dobre strony, gdyż w osadzie było dosyć pożywie­
nia dla psów, więc ich psy mogły odżywić się, wypo­
cząć i nabrać nowych s'ł. .

Ale minął nietylko jeden dzień, minęło cztery i d )- 
pi ero piątego dnia rano mogli wyruszyć, kiedy wszyst­
kie ślady były  już zatarte. WprawdzL- pozostało nie­
wiele śniegu, ale im-óz wziął znowu. Pożyczyli w  o- 
sadŁie namiot, który można było szybko rozbijać i sk łv

dać, budowa bowiem domów śnieżnych opóźniała PD 
dróż.

Tak, teraz musza złapać Malę, kiedy jest ich ty u 
więc ostro podpędzali psy i niedługo do echa li do 
miejsca w którem spotkali go ci trzej Eskimosi. Nte 
spali dotąd, więc byli strasznie znużeni- P sy  nie czuły 
już uderzeń D a t a ,  a ludzie otumanieli ze zmęczenia.

Rozbili namiot i zaraz Zasnęli. Był to ciężki, długi 
sen Inspektorowi śniło się, że był na polowaniu na 
ludzi i wrócił do domu z człowiekiem w kajdanach 
i kagańcu.

Dotąd wiedziano wszystko dokładnie, ale teraz, 
eJv  wjeżdżano w nową dolinę, trzeba było zasta­
nowić się, jaką drogę mógł wybrać Mala. Robiono w y­
cieczki z jednej doliny w drugą, jednak przez koks 
dni nie odnaleziono żadnego śladu. . .

Lody ruszyły. Słońce przypiekało coraz sunie’ 
Pewnego dnia ujrzeli na niewielkiej przestrzeni, wcl- 
nej od śniegu, purpurowy łomikamiem p erwszy kwi? 
wiosenny. Świergot śnieżnych wróbli słyszeli juz k i- 
ka razy. Musieli myśleć o powrocie. Troje sam miału 
podkucie z kości wieloryba. Tych można było jeszcze 
używać. Resztę pozostawiono.

Jedzi°my dalej", powiedział inspektor. .Będzie­
my spali w dzień, gdy śnieg .esl miękki a jechali nocą.

W reszcie ujrzeli coś podejrzanego przed sobą. 
Czv to Mala tam stoi? Wyjęli strzelby, chcąc być w 
nogotowiu. Może będzie się broni!. Ale gdy podeszn 
hlbM n-zekonali sie. że to tylko pozostawione same 
Tutaj’ odnalazł inspektor swoje rzeczy, które Mai i u- 
kiadl. S tały skrzynki z prowiantami, obok leżał jegu 
wór do spania i kuchenka naftowa,

CC. d. nJ
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w :
/Raport bez wmosków.

GENFWA, 26. 9. (PAT). Komisja po­
lityczna Zgromadzenia Ligi przyięia 
d/iś raport w  sprawie debaty mniejszo­
ściowej, jaka odbyła się w komisji. Ra­
port omawia obszernie dyskusję n id 
wnioskiem polskim w sprawie upo­
wszechnienia zobowiązań mniejszościo­
wych. Zdaniem sprawozdawcy, delega­
ta !uxemburskiego p. Boecha, dyskusja 
była b. pożyteczna, gdyż p o z w o ­
l i ł a  z a z n a j o m i ć  s i ę  z o p ;- 
n j i ,  l i c z n y c h  d e l e g a t ó w  
o o b e c n y m  s y s t e m i e  o 
c h r O n y  m n i e j s z o ś c i ,  lak 
również z poglądami co do celowości 
•upowszechnienia tego - systemu.

Szerokie rozmiary, jakie p rzy b n ta

Afganistan p rzyjęty 
do Ligi Narodów

GENEWA. 26. 9. (PAT; VI. komisja 
Zgromadzenia Lig, jednomyślnie wyoo- 
wiedziaia się za przyjęciem Afganista­
nu do Ligi Narodów.

Rokowania 
w  sprawie Zagłębia Saary

GENEWA, 26.’ 9. (PAT)' Baron Aio- 
Isi w charakterze prezesa komitetu Ra­
dy Ligi d* spraw  Zagłębia Saary odbył 
konferencję ze specjalnie do Genewy 
przybyłym posłem niemieckim w Ber­
nie szwajc. Welzsackerem, upoważnio­
nym przez rząd Rzeszy do prowadzenia 
rokowań w sprawie Saary. Jednym z 
“ Równych tematów rozmów była, jak 
Słychać, sprawa policji w Zagłębi.; 
Saary

W aldem ara* 
prosi o ułaskawienie

RYGA. 26. 9. (PAT). Według donie­
sień z Kowna, odsiadujący więzienie z a 
udział w  czerwcowym puczu proi. Wal- 
demaras złożył podanie o ułaskawienie.

Dyplomata litewski 
złodziejem

RYGA, 26. 9. (PAT). Z Kowna do­
noszą, że litewskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych wytoczyło b. posłowi 
litewskiemu w Berlinie i Londynie Si- 
dzikauskasowi powództwo cywilne na 
sumę 200.900 litów Sidzikauskas został 
wydalony ze służby dyplomatycznej za 
przywłaszczenie soole pieniędzy, ofia­
rowanych Instytucjom dobroczynnym 
na Litwie przez litewskich konsulów 
honorowyęn. Poszkodowane instytucje 
dobroczynne znajdują się pod zarządem 
min. spraw wewn. które z tego tytułu 
wytoczyło powództwo cyw.lne.

K *u?tm an oskarżony 
tylko o wymuszenie

N. JORK, 26. 9. (PAT). Policja zna­
lazła w garażu Hauptmana gwoźdź e 
łych samych rozmiarów i pochodzące z 
;»j samej fabryki, jak gwoździe użyte 
do zbicia drabiny, przy pomocy której 
wdarli się napastnicy do domu Lind- 
bergha. by oorwać jego synka. Władze 
sądowe stanu Nowy Jork uważają, ie  
zebrane dowody nie wystarcza do w y­
toczenia Hauptmanowf procesu o po­
rwanie. Prawdopodobnie sądy wystąpią 
przeciwko Hauptmanowf z procesem o 
wymuszenie.

Sam obójstwo zaw iedzionego 
boksera

BRNO, 26 9. PAT). Z Budapesztu 
donoszą, że znany węgierski pięściarz 
Horwath z klubu F T C. popełnił sa­
mobójstwo z rozpaczy, że nłe wstawio­
no go do reprezentacji węgierskiej, ma­
jącej rozegrać zawody z  Niemcami-

Austriackie kłopoty min. Barthou. — Co inter2si!/c 
Litwinowa ?

dyskusja. tłumaczy sprawozdawca za­
równo doniosłością wchodzących w 
grę interesów, j a k  s p e c j a l n i e  
s t a n o w c z y m  s p o s o b e m  
p r z e d s t a w i e n i a  p r z e z  
r z ą d  p o l s k i  ż ą d a ń ,  b ę d ą ­
c y c h ,  j e g o  z d a n i e m ,  k o n ­
s e k w e n c j ą  z a s a d y ,  n a  k t ó ­
r e j  o p i e r a  s i ę  L i g a  N a r o ­
d ó w , t. j. zasady równości prawnej 
wszystkich jej członków. Raport s tresz­
cza następnie przemówienia min. Ra­
czyńskiego, oiaz argumenty, przedsta­
wione w oj-skusji za lub przeciw gene- 
ralizacji zobowiązań mmejszościowycn.

W  konkluzji raport przypomina, że 
delegacja polska nie nalegała na o d d r 
nie pod głosowanie propozycji polskie', 
uważając, że opozycja Kilku państw.

przeciwko upowszechnieniu zobowiązań 
mniejszościowych, czyni głosowanie w 
komisji zbytecznem, gdyż mogłoby ono 
wykazać jedynie niemożność powzięcia 
decyzji w  sprawie generałizacji, wyma­
gającej Jednomyślności

Raport nie zawiera żadnych wnio­
sków końcowych, co najlepiej dowodzi, 
ż e  L i g a  N a r o d ó w  w o b ę c  
o p o z y c j i  k i l k u  k r a j ó w  
j e s t  c a ł k o w i c i e  b e z s i l n a  
w sprawie rozciągnięcia ca wszystkie 
państwa ochrony mniejszości, jakiego 
domaga się Polska i od czego min. Be-k  
uzależnił w  deklaracji z dnia 13 b. im 
współpracę Polski z organami m iedzy  
rarodoweml w dziedzinie kontroli sto­
sowania przez Polskę zobowiązań 
mniejszościowych

Zas tó j w  akcji dyplom atycznej
PARYŻ, 26. 9. (PAT). W edług do­

niesień korespondentów pism francu­
skich z Genewy, dziś panował zastój 
w akcji dyplomatycznej. Tłumaczą co 
tem, że min. Barthou Oczekuje odpowie­
dzi polskiej na propozycję paktu wschod­
niego, oraz odpowiedzi Włoch i Małej 
Ententy w  sprawie Austrji. Rozwiąza­
nie problemu Austrji natrafia na znacz 
ne trudności — piszą korespondent 
Earthou znalazł się w obliczu sprzecz­
nych interesów i sytuacja wymagać b? 
dzie niewątpliwie dalszych prac dyplo­
matycznych w Paryżu ł innych centrach 
polityki europejskie!. Punktem w y jśca  
będzie zawsze deklaracja 3 mocarstw 
z 17 lutego, lecz rozszerzona i ewentu­
alnie wzmocniona.

z a k u l is o w e  r o z m o w y
O GWARANCJACH DLA AUSTRJI
GENEWA, 26. 9. iJPAT). Kwestja nie­

podległości Austrji była dziś przedmio­
tem dalszych zakulisowych rozmów, 
r .e  wydaje się jednak, by została posu­
nięta naprzód, gdyż Włochy, wbrew 
pcglądom Francji, uważają, że w ra/re 
zamachu niemożUwem jest czekać na 
interwencję Ligi Narodów.

Jak słychać, dyskutowana jest obec­
nie nowa formuła francuska, zmierzają­
ca do powtórzenia w jakiejś formie de­
klaracji 3 mocarstw z dnia 17 lutego, w 
sprawie niepodległości Austrji. prz’ - 
czem państwa Małej Ententy miałyby 
przyłączyć się do tej wspólnej deko­

racji. W  sprawie tego rodzaju uczest­
nictwa Małej Ententy konferował d c-ś 
długo w godzinach popołudniowych 
min. Barhou z min. Titulescu. Stanowi­
sko Włoch i W. Biytanji wobec tego 
projektu francuskiego nie jest jeszcze 
wyjaśnione

LITWINOW JUZ DZIAŁA
GENEWA, 26. 9. (PAT). Kom. Lit­

winow przesłał przewodniczącemu 
Zgromadzenia Ligi min. Sandorowi pi­
smo, w ktorem delegacja ZSRR prosi 
o przedstawienie Zgromadzeniu na na/- 
bliższem plenarnem posiedzeniu rezolu­
cji następującej treści: Zg-omadzeiJc
Ligi wyraża życzenie, by Radzie został 
przedstawiony raport przewodniczące­
go Konferencji rozbrojeniowej o stanie 
prac tej konferencji i aby Rada wypo­
wiedziała się co do dalszej procedury

ZAMKNIECIE ZGROMADZENIA 
W PIĄTEK

GENEWĄ, 26 9. CPAT) Dciś zakoń­
czyły swe prace korni,je Zgromadzenia 
Ligi. Komisja polityczna na ostatmem 
posiedzeniu przyjęła rezolucję w spra­
wie dalszej akcji Ligi w sporze boli 
wijsko - paragwajskim. Rezolucja prze­
widuje utwoi zenie komitetu, który b i­
dzie się starał załawić spór drogą lnn- 
cyljacji- Wobec zakończenTa prac ko­
misji i wyczerpania materjału, zamknię­
cie Zgromadzenia nastąpić ma w naj­
bliższy piątek.

[Hiszpania na w n ika n ie
Zaostrzenie konfliktu z Kataonją. - Podejrzana akcja

komunistów
MADRYT. 26. 9. (PAT). Długotrwały 

konflikt między rządem centralnym a 
rządem Katałonj; przybiera coraz o- 
strzeiszą formę. Prezydent autonomicz­
nego państwa katalońskiego skieroweł 
go premjera hiszpańskiego pismo, w  
którem odmawia mu prawa mieszania 
się do spraw Katalonjl. Prasa madrycka 
domaga się energicznych zarządzeń 
przeciwko separatystom katalońskim.

MADRYT, 26 9. (PAT). W Monfor- 
te policja w ykryła skład broni i doko­
nała w  związku z tem wielu areszt 
wań. Skonfiskowano przeszło 100 bomb 
I kilka tysięcy nabojów karabinowych. 
W  Kadyksie władze policyjne zatrzy 
mały ładunek 10 tysięcy płyt stalowych. 
P ły ty  te miały być użyte do opancerze­
nia samochodów. W edług pogłosek, w 
Kadyksie widziano rzekomo Trockieg)

Z .  S. R . R . przystępuje
do p®isko-niem:eckiego układu zbożowego

WARSZAWA, 26. 9. (PAT). W  dniach 
24 i 25 bm. odbyły się w  W arszawie ro­
kowania między delegatami Polski, Nie­
miec i ZSRR w sprawie uregulowania 
wywozu żyta i mąki żytniej. Rokowa­
nia te doprowadziły do parafowania w  
dniu dzisiejszym układu między temi 3 
krajami, na podstawie którego ZSRR 
orzystępuje do polsko ■ niemieckiego 
układu zbożowego z 1. 8. br,

W  związku z tem umowa polsk > 
niemiecka została odpowiednio uzupii 
niona i rozszerzona. Przystąpienie ZSP -1 
do tej umowy zaczyna obowiązywać nd

1 chwili zatwierdzenia jej przez rząd 
ZSRR. Parafowania układu dokonali: 
ze strony Polski prez. P. Zakł. Prze.u. 
Żboż. Przedpełski, ze strony niemiec­
kiej dyr. ministerialny dr. Moritz, z : 
strony sowieckiej dyr. ,,Exportchleb i 
p. Kiśsin.

Dając pierwszeństwo
r«n"arom n a jw y ższ e  go gatunku

ńuoujgmy la a lu J

Audiencje u Prezydenta Rzp
WARSZAWA, 26. 9 (^AT). P. P re ­

zydent Rz. P  przyjął dziś przedpołud­
niem II. wicemin. spraw  wojsk. gen. 
Sławoj - Składkowskiego w tow płk. 
dypl. Ulrycha, który p izybył przedsta 
w ’ć się p. Prezydentowi Rz. P. na no- 
wem stanowisku zastępcy II. wicemini­
stra : szefa administracji armji. O godz 
12 p. P rezydent przyjął prez PKO. dr. 
Grubera, zkoiei zaś dyr. Funduszu Kn*- 
tury Narodowej p Michalskiego, a na­
stępnie ambasadora polskiego prsy 
Kwirynale dr, Wysockiego

Ponad iz z ś ć  m iljondw z ł. 
zebrane na powodzian

WARSZAWA, 26. 9. (PAT). Ogólna 
suma wpłacona na pomoc dla ofiar p»- 
wodzi, po dzień 24 b. m. wynosiła 
6 382-000 zł. Do sumy tej nie są wliczone 
dary w naturze, które przedstawiają b, 
znaczną wartość. O ile ofiarność społe­
czeństwa nie osłabnie, komitet pomocy 
powodzianom ma nadz eję, że uda mu 
się podołać zadaniu i dać możność prze­
zimowania dotkniętej powodzią lud­
ności.

Za w y zy s k  robotników
ŁÓDZ, 26. 9. (PAT). Dziś sąd staro­

ściński rozpatrywał sprawę przeć'wko 
właścicielom Boryszowska Manufaktu­
ra, z oskarżenia Inspekcji P racy o bez- 
jwdstawne obmżanie stawek płac ro­
botniczych. Sąd skazał właściciela flr- 
my, Hersza Górnego, na 2 miesiące bez­
względnego aresztu, pozostałych zaś 
współwłaścicieli i prokurenta, każdego 
na miesiąc bezwzględnego aresztu.

Uczczenie duńskiego 
rzrźb ie rza

'WARSZAWA. 26, 9. (PAT). Dziś o go- 
d-iimj 12 w dniu  urodzin  J. K, M. C hry­
s tian a  X. kró la  D anii, odbyła się w W ar­
szaw ie uroczystość od sun ięcia  tablicy 
ram istkow  *J ku czci w ielkiego rzeźbia­
rza duńskiego Bertela Thorwcldsena, 
twórcy pomników ks. Józefa Poniatow ­
skiego i Kopernika. T ablica, u fundow ana 
przez T-wo Polsko -  duńsk ie w W arszaw ie 
została w m urow ana w ko lum nadzie  P a ­
łacu Staszica, obecnej siedzibie T-wa 
Naukowego.

Uroczystość zagaił prez. T -w a P olsko- 
duńskiego inż. Kosowicz, poczem  ze spe­
cjalnej trybuny  wygłosił okolicznościow a 
przem ów ienie prezvd. m iasta  S tarzyński, 
poczem  dokonał odsłonięcia tablicy.

W  uroczystości w zięli u d z ia i. p rzedsta­
wiciele MSZ. z dyr. Rom erem , szefem 
prot. dypl. n a  czele, p rzedstaw ic ie le  
Min. WR i OP.. przedstaw icie le  kół n a u ­
kowych i artystycznych, członKowie T-wa 
Polsko  .  duńskiego, delegat Polsko ■ 
D uńskiego T-wa w P o zn an iu  i w. in.

W  POCIĄGUttŁ!!i!t0
spęuz.az c z a s . czytują* 

efoj-awe dzienniki czasopism#

Lwów uczci zwycięstwo 
kpt. Bajana

Celem uczczenia przez Lwó>v 
bohaterskiego zwycięstwa kpt. B ; 
jana w międzynarodowym turniej--’ 
letniczym 1934, Prezydium miasta Lwo 
wa postanowiło wybić medal parnią t- 
kowy. Jeden taki medal ma otrzymać 
kpt. Bajan. Otrzymają go również ną 
sze Muzea, a pewną ilość będą mpgli 
nabyć poszczególni zbieracze. ProjeG 
medalu wykonał już kustosz Rudoi! 
Mękicki.

Kronika telegraficzna
PARYŻ. Na lo tn isku  w pobliżu B or- 

deaux spadł francuski sam olot wojskowy. 
P ilo t i mechanik ponieśli śmieró na 
miejscu.
i NOWY JORK. P aństw o  L indberghow ie 
przybyli do  T rsn ton  etan  Nev Jersey 
gdzie będą skonfrontowani ze sprawcą po­
rwania icb dziecka Hauptmannem.

telegramy z ostatnie) tlnrll
 1 I O . m ia I
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' P i l  OSIEWICZ
Bandafysła I orłopad̂ ta

Lwfiw. ollca Gródecka \ A l
P o lsea  właanago wyroku  
sztuczne nogi i ręea, aparaty  
I gsrset-r ortopedyczna, pra. 
sto tw y m seze , opailci prze­
puklinow e, p a sy  b - z i  «ne, 
■>rai bandaże w szelk iego  

rodzaju. 1199

Dla Pat tul iga damska.

Ł Ó Ż M
dziecinne biało lakie­
rowano 25, Enclien. 
«.e 8, polowe 15, sia t  
kowe 20, sia tk i dru­
ciane 18, materac.i 
3 poduszki 14, 3 po 
duszki w lo ii.nn e  40 
otom any 30, kanapki 

rozkładano 30, fabryka Z  A K  8  Lwów, Lin­
dego 6 — t e l  79*99. i 27

Ceir f  arniżBO

m
sypialnio, jadalnio, gabinety z  wiainej W v. 

fwórni poleca EOWACtD 703

.  n i. (u r n tE k ie io  2 . —  Tel. 70-45.

Bh

1620

RFFLEKSJE REKLAMOWE

Podejrzane zapachy
podczas „fivc o’cIoku“

Nieuświadomienie klienta pod wzglę 
dem towaru wartościowego I godnego 
nabycia, jest u nas nieprawdopodobne, 
a korzyść z tegi ciągnie jedynie towar 
lichy i tandetny. Wszak nikt prawie 
nie wie, jaidej marki kołnierzyka mu 
żądać w magazynie. Kołnierzyk, to 
pojęcie jakiejś przepaski białej na szyi; 
zamiast kapelusza określonej marki, no 
si się zwykle nakrycie głowy; zamiast 
płaszcza gabardinowego, jakieś „nie­
przemakalne" paskudztwa; zamiast las- 
kl m. laga. jakiś pokręcor y patyk; za- | 
miast uszytei na m!arę koszuli — tan­
detne brzydoty Itd. Przykładów cyto­
wać możnaby bez liku. Nawet w dzie­
dzinie tak intymne], ]ax kosmetyka, 
kupujący pozostawiony jest na pastwę 
nieświadomości i czeka z pokorą, co 
mu w sklepie „wtrynią'*. Piękna P3r.i 
gubi się w powodzi pudełek z mąką 
imitującą puder; nie wie. jakie perfumy 
sa ,,en vogue". Nikt nie wie, jaki za1 
pach odpowiada niewiastom, a laki 
mężczyznom I w rezultacie piękny 3 
wytworny salon podczas ,.five o‘clok'u 
nrzypomina zapachem... łaźnię miejską. 
Dzieje się to wszystko w kraju, którv 
silnie ciąży ku Zachodowi, gdzie każdy 
Pan ma wstręt do wyglądu aoasza i wzo 
ruwa»by się na Księciu Walii, a każda 
Pani żada. 8Dy krawcowa była Polre- 
tem, I aby Guerlaln wyłącznie dla niej 
tworzył jterfumy. (x)

O K A Z J A
Sprzedam tanio: Salon omplre, - pokój 
kombinowany, garnitur klubowy, jaćL&talę 
palisandrową wiedeńską, tapczany, dy< 
wany perskie, kilim y oraz urządzenie b iu­
rowe oryginalne amerykańskie, ragistra- 
turę, mebelki pojedyncze 1 serwąntitą

S A L O N  S Z T U K I
Lwów, Klem. Tańskiej 1, naprzeciw 
kawiarni George, a. 133/

B iu rc  ftekfom Świetlnych 
i Plakatowania.Afiszótt 

Lwów, ul. Lindego 7, te!. 20-98.
N ajkorzystniejszą jest rek lam a świnił 

na w estetycznych, specjalnie dla rek la­
my zbudowanych blokach św ietlnych przj 
przystankach tram w ajow ych 1 autobuso­
wych. Bloki oświetlone do późnej nocy, 
oglądane aą przez tysiące <i«ób.

Dział p lakatow ania afiszów wyposażo­
ny w tablice tak w centrum  m la tta  jak 
1 na peryferjaeh daje rękojm ę należytej 
w tvm  kierunku roklnmy. ftfij

'-V:
| } b t i P n ^ 'g ^ i r # ł e r ó b ę ^  d ó - m  j a r  9  
C;p;o ć>nathi&ryzyisojftśy<cb £6:1 e ę a  ■

p 1 t i t  a  X ' : o w i  . e . t  fc ii ' , - j

T ł ł S M M f f i t c f
m Ś ś ś M m L g , ś l Ł J

S Z C Z O T E C Z K I 0 0  Z Ę B Ó W
,6ARWA“ Sp. z o. l  i t o s z m ,

w  w i e l k i m  w y b o r z e
poDeca

LWÓW, Akademicka 3,
te!. 6-69, 1553

T o w a i* ^  
B ó a  w a ln e

ij większy wybór 
Naj ni ż s z e  c e n y - l i i

Telelon 25-55

 r u - l

-A
Każdy wyraz 10 graazy. — O głoszeala  
niehaadlowa de 10 wyrazów 30 gr., dla 
paazuk. pracy- de 15 wyrazów 30 gr. ^ O g ł o s z e n i a

Jedne eg łeazea ie  nie m aże p rzek ra c iił 
50 iłów . O głoszenia reklam lw a  wśród 
drobayeh kosztują za 1 mm. 1 tam. 30 gtC S

Sprzedam
kamieaieę Saliduej budowy II- 
piątrewą L« iw , ul. Taraewskie 
ga 15. J^iadomeśe aa miejscu
tylko od f-odz. 11—12. 26268

Chazja
przy ul. P odchorążych (obok  
ul. G rochow skiej 25) je s t  do 
nabycia okazyjn ie , p iękn a le ło -  
n actna parcela budow lana. Zglo 
szen ia  i in form acje te le fo n  7*40 
lnb 30-40 2“i007

Stary
fortepian tani* sprzosism. Lwów
Qfi«ersk« 9. '_____________26250

Pianino
**srno w dobrym stanic „Stingl* 
ł Prx«dam ty ke prjw aiaie. Lwów
to le fo *  11 -2*.  ‘S G M t

Motocykle
i « wó WF. N.* „Nortou" „Saro- 
ea“ „Raloigh" oraz używane, 

wfzelkia ezęści mato cykl owe, 
rowery, artykuły tennisow* pe- 
eca Autosport, Lwów, Słow ac­

kiej® 2. 973
10000—15000 zł.

pożyczki, poszukuję aa piet wszo* 
rzędna cabozpiac. eaic hipo- 
tacza* lub po^kładowo. Zgłasza­
nia da Kantoru Kurjera Lwaw- 
skiaga Lwów, Zimarowicza 10 
pad „Piorwszorzędii* zabazpic* 
czonio“ V500?

Pianino
* f  nowy ni sianie mrzedam. Bsr. 
t**z«wski Lwów, Liekarska 15 
1 p. * 2 4 7

D a m o  d z i ś  n ic  n ie m a
człowiek przazarny aie kupi 

Wpierw urządzenia damawega, 
zanim aie oglądnie  

„Salonu S ztn k i4*
^* Lwawie nl Kl. Taaikiaj 1 

są okazyjaie da aabycii 
■•jpiclcBiejsz* i rzą d za n ia  wnętrz

1598

Nie wyrzucajcie
św oich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepDw-^ iecz wprosi 
w iróui-i, F irm a SANLłKHK. 
w ytw órnia m ebli i tapicernLi 
lvwnu Sapiehy 34, poleca swe 
A yrjby suszone n a  w laś iu j 
sil jz  a r  ni i pierwszorzędnego 
gntunau Sypialnia. Jadalnie. 
Sulony, Pokoje męskie, urzą 
lżenia kuchenne. Otómany 
dufalk i. Krzissla, Tapczany 

wszeliiie inne w e jle  Hajnow 
szych wzorów po cenach bar 
iz.) n iskich dogodnych spla 
tach.. 1’waga! Każdy kupu 
ący korzysta po roku z bez- 
^łatnjigo odnow ienia mebli 
Iwaga na firm ę SANDKKH

W Ę m w m m
W tej rubryce

u m i e s z c z a m y  o g ł o s z e n i a  o w o l a y c h  
m i e s z k a n i a c h  o r a z  p o s z u k u j ą c y c h  
m U s z k a ń  — d o  10 s t ó w  7 r a z y  b«s* 
a l a t n i e

FusniKUję
3 pokoj* i kuchnię z łazienką 
:.a czynszem miasięczaym. Zgła­
szania clo Adm. aKarjera lw# w* 
skiago" Lwów, Zimarawicza 10 
pad ^Salidny »łatai*c". D

4 pokoje
kucknia, łazienki, Lwów. ul. 
Pełczyńska 5/1 w iaóauiaść m. 5 

76179

3 pokoje
.omfort Lwaw, Chorążasyzay
12|1 do wyBijęcia 26185

rokój
Kuchnia, alektiyka, wysaki* su­
tereny, tylko rządowcom wy­
najmą. Lwaw, bnopkawskn ż l

o - .*>7

M ie s z k a n ie
4-p*koje6%*> paiBazoml *.rtowe, 
od 10-go paidziaruika ae> wy­
najęcia Lwów, Zyblikiavs i c u  4; 
drzwi i .

?okój
alkowa, łazienka, retoaud gaza
wy osabiid wejścia Z klatki 
sehadowej. Lwów, Kachanow- 
skiega_^5/4 1 -1'* . -61«b

5 pokoi
nyża kuchnia da wynajęcia 
Lwów, Kachaaowskiogo 8U, 
czypsz 120 z ł .  26202

2 pokoje
Kachr.i, kumtort I piętra sru 
X a ml. Listy Kurjer Lwaw, Zimo, 
iw ii-ra l i „Wv7STe ueosa.an ie  *

■mm

ivc-« r, Sat-,*hv 34 ?4?

Kasa
• t ,# »sl sześciorzęolewa prawie 

f ow® do sprzeóania. Kafka 
K eperalka 3. 26260

Spólnik
z kapitałem 10 000—15.000 zł* 
tyeh do zdrowego i popłatnego  
przedsiębiorstwa paszakiwany 
Zgłoszenia da Kurjera Lwow­
skiego, Lwów» Zimarowicza 10 
pad Renlawnaść4* 9500^

Odciski
i rgrnblcnia skóry usuwa łatwo 
Płyu l-J  Plaster na odciski w y ­
robu A pteki M ikolascha Lwów, 
K eaeraika 1. 10771

Foliuj
nieumeblawany z łciatki Lwów 
^ykstaaka 4u Jll p. prawa. V‘a^*łi

Loszuiuję
2 —3 p .k .io w e  ,a m]as7kaaia. 
Zgłasaeai i  z  padaniam waraa-
k tw  da Kurjera Lwów, Zlata 
•w ic ia  10 pad .A plikaat sę 
Iziawski”. ->242

Listopada 56
Lwaw, partar pokój umabiowany 
wyaajiaę. Dazereawa wskaże. 
W laJam aić 9-43 gadz. 17. 26018

Pokój
wspólay dla stu d en t, przy se- 
lidaaj jaałej rodzinie utrzymanie 
azianka Lwów, Zafji H  m  5.

2620C

Pokoj
s łone czny  d a  w y n a jęc ia  zaraz. 
Lwów, O b o z o w a  5 m. 5. 262 u

t O K Ó j
f r e a t o w y  e is g a u e k i  a ia  s alida ega 
ł^aaa n a ty c n  n ia s t  d a  w y n a ję c ia .

w u w ,  /a iw a .iciega b|I. 2o219

Pokój
f r i c  e w y  u a ie b l e w a a y ,  b s l c i n ,  
w a jś e ia  u l e k r ę p u ją c e  a d  1 
p a i d t i a r a i a a  ed a a ja ię .  L w ó w ,  
Z y b l l k i e w l c z a  41 d r z w i  4. 2624?

Pokój
k a w a le r s k i  s ł e a e c z i y  i  k la tk i  
k e m f e r t  d a  w y a a ję e la .  L w ó  v
8 a z c z a la a  16. 2 p 2 5 l

Poszukuję
p e k o lk u  m a łe g a  a k r e m n i e  urna.  
a l a w a a a g a  : k la tk i .  A d r e s  i -•»<
p o d a e  d a  K u r  era L w a w ,  Z i m o -  
r o w i c z a  10 p e u  , D a j e ż d ż a j ą e y “ .

26-15J

î OKÓj
ujsiebłowaay dla tan a .  Lwów, 
K u rz a w a  1 /  m, 5. 26224

Pokój
s ło a a c z a y ,  "m - k a a o w y  L w ó w ,  
W r o a e w s k a  12 w y a ą j m i e  g a s p a -
da r*. O g l ą d a ć  4 —  5-70. 26233

*" U a ś U M  V*
ad g o s p o d a r z a  o b s z e r a y ,  sła- 
aeczny p o k ó j  b e z  m e b l i  z p r z e d  
p e k ejeai ,  kiozete az i  aw . ła 
z i . a k ą  a d  zaraz .  L i s t y  a pada. 
lieiu e e a y  k i e r o w a ć  d a  K u r  -trs, 
L w ó w ,  Z i m u r o w i c z a  10, p a J  
. O b e p a l n e  T-a d - iw olan ie - .  ? 6 ł2 1

Do wynajęcia.
^ araz  2 p a k  aja k u c h s i a  k * m f#r t |  

palcajo, w spólna  kuch u ia  aw on-  
tua ln i*  u t rz y m a n ie .  Lwów, Kwint-
k ó w k a  ’ 5. 2.6263

Ld 1 lisiopada
p o s z u k u ję  4 p o k o i  d a z y c h  z k o m ­
fo r t e m  n ie  w  ś ró d m ie ś c i u  p o rt e r  
a lbo I p i ę t r a .  L i s t y  K u  r ja r  1 wów; 
Z i m o r e w U z a  10 p a d  „ J .  F . " .

26222

A i Ś a a  j & d  5
L w ó w .  5 p a k a ,  k e m f e r t .  
rże nie  g o d z .  10 - 1 1 .

O b e j -
2*>230

3, 2 petfojowe
m ie s z k a n ie  z n a w a c z e s n y in  peł
oy m  k o m f o r t e m  w  z d r o w e j  ok a  
l i r y  z a r a z  d o  w y a a j ą c i a ,  w i a d o -  
maść n g o a p e d a rz a .  L w ó w ,  W o j -  
tow s ks  21> 2 i '

•stancji
k o m fa r t a w  z p r r a d p e k a j a m  
W iad am <.ść  F i l i p ó w k a  6 L w ó w ,  
(laoeaaa T o r e s i e w i a z a b  26217

Pokój
icawalaraki, nsiły, w  
W y n a j m ę  solidnym , 
K s i ę d z a ;  zaraz  

z ie lcz*

o g r o d z ie ,  
( c b ę t a ia  

L w a w ,  b p a ł -  2623+
Katoliczkom

pe k ó j  u m e b lo w a n y ,  ła z ie s a a .  
t o i t c p i a a ,  u t r z y m a n i e ,  L w ó w ,  
H o f f m a n a  . 0 '5 .  2625b

bicneczny
pekój stadentkona, L w ó w ,  M i ł -  
K a w S łc ic jo  9  m. 4. 26^44

Piękny
po k ó j  kawał i  ci ciia pa aa n a e -  
olewamy te le fa a ,  ia z ia a k a .  L w ó w  
N a b i a l a k a  37a m , 4 a d  3 —4.

26245

Kulturalny
apasób o g ła s z a n ia  w o l a y c h  po* 
koi  u m a b l o w a a y c b  —  to  o g ło ­
szen ia w  d z i a n n i k u  ( w  „ K u r j e -  
r z o “ d o  10 s łó w  2 r s z y  b e z ­
p ła tn i* ) ;  o s zp e e a a io  m ia sta  za. 
p o m o c ą  le p ie n ia  k a r t e k  z e g łe -  
s zea iam i  n a  r y a n a c b  i m u r a c f  
d o m ó w  jest  n io k u lt u r a lu e  i ,  
k ara la o  w a d ł u g  a d a a ś o y e h  r o r -  
p o rz ą d z e ń  P r e z y d j u m  Z a r z ą d u  
m ia sta.  18967

spokój
d u ż y  n m o b lo w n o y  w s j s c i i  
z k la tk i ,  teras a  L w ó w  G a a d u *  
l iczą 8 b o o m a  P o n i ń s k i o g o
o g lą d a ć  2 — *> 26220

Elegancki
P. k ó j  dw om  so l idnym , utrzyma* 
ni* ,  łaz ienka ,  te le fo n ,  Lwów, 
Ja b ło n o w sk ic h  2b|l l.  2b^62

Pokój
b e z d z i a t n y m  s o l i d a y - i  w y a a j m ę ,  
L -w o w ,  O k r ę ż a a  11 6  Z a as 
L i s t o p a d a .  26255

^
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Słoneczny
pokój kom fer: z utrsymaaioa* 
ibez) telefon 5-1'' do l-sxoj 
tamże francuski, D le zaaeżoyeb .

26267

m m m ł.

Poszukuje
większego pokaju z c rzadpoka- 
jem i wejściem  z klatki aehoda- 
waj. C ieślica Romanowicza, 
ewentualnie poezątek Zyblikie- 
wicza, Zgłoszenia pod .Pokój*  
de Adm Knrjera Lwów, Zimo- 
.ew icza  10. 26136

Sale
*v stylu nowoczesnym, wynaj- 
mu‘» na zńbrwy, kaa<ia(i 
lekcje t*ńców, odczyty, kaaca .t  
w ciela  Zarząd Związku praeewn. 
poczt. Lwów, Jaaeósk* 9 .  Oferty 
należy składać w Zarządzie 
w poniedziałki, (rody i piątki 
m iedzy 7 — 9  wieczór. 26141

Tftnio
udzielam lolccji, korepetycji Tnb 
konwersacji franeazkiej. Anna  
R icgcr Lwów, Sapiehy 16 I p.

26059

Antom obili jci
M otocykliści. W arsztatow cy,
kupujcie tłoki, p ierścien ie, bolcy, 
wentyle w składzie febrycznym. 
Składnica Opan MIĆIIELlN 
Lwów, Pasaż Mikalascha tel. 
639. W szyjtkio wymiary stale  
na składnio, 976

Albumy
DYPLOMY i adresy 1 anarewe, 
księgi pam iątkowe, O PR AW Y  
REPREZENTACYJNE i bihlja- 
filakia — wykonuje artysta in­
troligator KRZYWIECKI Lwów, 
Leona Sapieny 28. 1351

Pairiątaj już od 
szkoiaej ławki „Gal- 
wanoplater" od 50 
groszy w y k o i u f t  

'starannie złotnieze  
naprawkl. Lwów, 
K aperaika 14 na- 
przaciw Kina. 1311

Absolwentka
Seminarjum a a n c - , za znojom  
ścią języka niein isakiaga, poszu­
kuje lekcji za obiady. Liaty 
Kurjer, Lwów, Zim orowieza 10, 
pod „ Z .  D."  26J93

1.200 zł
złożą kaueji albo p o iy e sę  za pra< 
cę zecera lub inną. — Liaty do 
.Kurjera" Lwów, Zimorowieza 
10 pod -Drukarz**.________ 26225

Kucharka
do w szystkiego, jw lotnio  gotu­
jąca baz prania posznknjo pracy 
ad 1 października. Łaska za 
zgłoszenia Kurjer Lwów, Zima 
rawicza 10 pad „O bowiązkowi 
i pree uwita". 2625f

%ti««onl» w toj rnbryio sn le s ie tf  my do 15 słów beipłatnU

Kucharka
bardzo dobrra gotu,_,.-a, praco 
wita, czyata, do 2  osób potrzah 
na. Zatoczenia Kurjai, Lwów 
Zimorow. 10 30 lat". 2619!

w m m
Lekcyj

fortepianu odziała m etodą praf 
L eszatyck iego i.aaezycitlk i 

'■ egzam . państw Waruak 
(kromne Lwów, Halicki 2C

2606

O B U W I E
poleca n ajtan iej

katolicki magazyn JOT-ES. 
Lwów. nl. Kąuitu'nv 2 590

{AJ rv- 11

£«gsrlei star® i biżutarję  s t*rą  
ramicni* m  niw ą  najkorzystniej  
W ander  Lwów, Szajnochy 1. Ku- 
p u ^  złote zęby, k*riy zastawni 
cż«, złoto, srebro,  brylanty,  wie 
na ty  złate  i srebrne  — płacę 
c*nv  n " ’ ivv7<Tf. MO*

Wslutórnia psnloSI
i papuezy „lbis“ dawniej Lwów, 
W ronowska, obecnie M ickie­
wicza 26. 1457

(p iiiiiim iiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiy fiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiin iiiiiiiiiiiiiiiii^

i O k a z y j n i e  do nabycia I
I P A R C E L A l=1 =5  =|  W p ięk n e ], u r e g u lo w a n e j  rfaiieln^uy, o o b s z a *  =
|  r z e  1 8 5  s ą i n i 2.

=  B llśsaa  w iadom ość s Luów, M ochnackiego 43. Tal. 7-40 =

^ rtiiiiliiiiiiiiin iiiii!iiiiiiiiiiiiiiii!iiiiii!i!iiiiii!iiiiiiiiiiiiiii}ifl)liiiiiiiiiiiiiiiiri! ! i i ! :i i ;i i 7 l ?

J U Ż  N A D S Z E D Ł  
C Z  A  3

POMYŚLEĆ
O NOWYCH

ODBIORCACH 
R e k la m a  w  „ K u r j e r t e 11 pi*«y> 

s p o r z y  Ci ich  oato za s tę p y

Powiadają
żo,dobrą bielizną kupisz najta­
niej tylko ■ Wprost w Krakow­
skiej rubryce Bielizny „Paw" 
Lwów, Sykstuska lb  Cennik 
bezpłatnie 1517

Z powodu
wyjazd* sprzedam dom 4 pokojł 
kuchnia, werandy, przedpokój 
duży ogród, dzielnica VI. Ceni 
7J.C00 zł. Liaty Kurjer Lwów, 
ńiii ar. 10 pod „Poznań". 26231

Fiihrer na zjeździe w  Norymberdze 
W czasie przyjęcia w  ratuszu siedzą kolejno od lewej: Rudolf Hess, zastępca 
„Fuhrera“ w  partji, Hitler, burmistrz Norymberg! Liebel, minister propagandy

Goebbels.

Krawczynie
1 bieliźniarki poleca K atolickie 
Stawarz. Krawczyń im. św , Jó­
zefa Lwów, Sakała 1. p. 11. pi 
ceaach zniżonych._________ 1517)

„Centrozbyt**
Lwów, Boimów 4 rprzedajo z ie ­
mniaki 5*85, miód pszczeluy  
gwarantowany 1 kg. 1.75. 888

Ubrania ochronne
Ita szkół technieznyoK oraz 
nuadury P. W . bajeaznia tania 
edynio w W ytwói ni „Centrum", 
.w  ów, Skarbkowska 4, naprze- 
-iw kina „A tl«atic“. 1407

OMEGA
[HofiUTTERMAMI LWOW5TK5TUSKA

Kufry
walizki, teczk i, torebki damskie 
najsolidniej naprawia, odnawia—
Barssz.Lwów.Zirporowiezn 7. 1943

Najtań- 
sze, naj­

lepsze 
obawie

palacz najstarsza firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telafan 44-70 

1403

 ̂ _ Meble
da wszelkich p 

j f  ' koji  najkarzystniej 
l "  n -być można W WY­

TWÓRNI MEBLI Fr. 
Z ielińskiego, Lwów, 

Cołłątaja 5 w podwórzu. Stal 
na składzie. W ielki wybór 
ANTYKÓW 848

Największy
wybór realności poleca i przyj­
muje zgłoszenia. Informacje baz1 
płLtnie I Binrs „Kontrakt”, Lwów, 
Sapiehy 81, T elefon 76-46.

26182

Emeryci - bezrobotni
znajdą p o p ł a t n e  zajęcie prowizyjne. 

Zgłoszenia L w ó w , u l. M o c h n a c k i e g o  
48 między 10—12 rano.

Spieszm y do katolick iego
M AGAZYNU O B U W I A

„ J O T - E S
L w ów , p l. K ap itu ln y  2 i p .

zaopatrzyć się  w uajnowsza jesienne fsseuy. Obn- 
wie m ęskie, damskie i dziecinne znana za swej 

solidności — po cenach najniższych. 591

TeL 51-
Lwów, ul. Zyblikiew icza 2 I p. 
drzwi 2. Przepisywanie na ma 
szynie. Strona 20 gr. Kopja 5 gr. 
również w języku niemiei kim 
i franc. 1106

Studenckie
fotografie legitym acyjna wyko- 
anja szybko Skórski Lwów, Ko-' 
oernika 27. 2^087

Młyńskie
maszyny, M OTORY, DLEJARi 
NIE, POM PY, TURBINY. FOR- 
MY eem antow e, UBRABlARKI, 
TRANSMISJE, P A S^ , GAZE 
oraz inne maszyny, narzędzia 
i mstarjały, PLANY, K O SZ T O ­
RYSY poleca „PILOT.ORIENT* 
Lwów, ul. B atorego 4. 1246

D o c h ó d  ze swego Kdpitdfu
pcwięks^y i stworzy sobie stałe zatrudnienie ten, kto 
będzie finansował wykonanie zleceń rządowych i samo­
rządowych w fabryce kilkanaście lat istniejącej, bogato 
wyposażonej w maszyny i urządzenia lecz mającej 

skąpy kapitał obrotowy.
Potrzeba 10.000 do 50.000 zł. Zgłoszenia pod „A bso  
lutna pewność" do Administracji Kurjera Lwów, ul.

Zimorowieza 10. 1569

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kultural^eoro i mod* 
nie urządzonego mie* 
szkania i biura <ą nie* 
tbędne, bo proste I tani#

Fortepian
ćn ćw iczeń wynajmuję oa ga ­
dziny Lwów, Zam ojskiego 6/!.

26761

Pracownia szklarska
B, Stelm acha, Lwów, K apernikt 
22, tel. 45-79 wykonuj* w szel­
kie rabaty szklarskie. Poleca  
wielki wybór ram i karniszćw  
lajnowszych wzorów pa cenach  
najniższych. 1126

Magazyn
I pracownia fotar Elżblaty Solik  
Lwów, Sabiaakiago 4 polaaa się

1641

Futra
■owe oraz w szelkio przeróbki 
wykonuje solidni* i tanie.
RUDEK, Lwów, Sobiaskiago 12.

1642

Urządzenia
aświatlenia elektrycznega — 
dzwonków, telefonów , gn  na- 
chrony, wykonują t .nia i aoiidnie 
„Elektra" Lwów Pasaż Mik ila- 
seha tel, 10-85. 1144

jow  W ytwóraia fortepia- 
nów, pianin, fishar-
.mnij SZKIELSKI, 
Lwów, Ossolińakich 
10 tel. 87-23. Sprza- 
daż, kupne instru- 
montów now ych, uży- 

'arych —  naprawa, najem- 
Ceny bardzo niskie. 2687

Sprzedam
młyn w Starym Sączn, wodao- 
kołowy stało czynny, dom parte­
rowy blachą kryty, trzy pokoje 
kaehnia, hudyakl gospodarcze, 
piąćsot trzydzieści sążni ogrodu 
sad, dochód roesoy 3.000 cen* 
10.000. Raazyński Lwów, Ss- 
piehy 81. 26223

l?ok. zał. 1997, Lwów, plac B ernardyński IN-1«9.47-%
7244

H u m o r  z a g r a n ic z n y

Budując w ten sposób, zaoszczędziłem duto  pleniędrjt 
ze względu na wygórowane ęęny parceli.1

c  s  n ij 1 'i  o g ł o s z e ń ; :
R e h  a m y  w te lfśc ie
Na 1 s r f : stronie  . « • • • • •  zł* 1*50 
Cala l-^ra  strona . . • • . ■ • „  1.20(
Na 2-gie! • 3-ei s t ro p ie  . . . . , ,  0*80
C a 1? 7 .oa  lub 3-cia s trona  . . .  . „  800"—
np > plfzycb s t ronach  tek s tu  . . ., 0*70

Ca'?  s t r o n a ...............................................„ 600*—

R ó in e  reklam yji j

K om unikaty i artykuły relclamowe 
Na stronir kronikarskiej . . . .
W  dodatku literncko-naukowym . .
N ekrologi do TIO mm...........................

„ .  300 ,, . . . . .
„ powyżej 300 mm. . . .

2T
0*80 
1 —
0 *|Q  
0*80 
1 —

Ogłoszenia drobne 1
O głoszenia za tekstem  za mm. . 71. 0 ’30 
Na oat. stronie i wśród drob. (6 lam.) 0*30 
O głoszenia drobne za słowo „ 0*10
M atrym onja ln e ..................................   . „ 0*20
Dla posznkujących pracy za sł l w o  „ 0‘03
Drobne ogłosz. przyjmuje pię tylko za gotów kę.

Pot.i;ew a obliczenia jest 1 ir.|m w 1 Jamie. Podwyżka cen ogłoszeń m ota nastąpić w każdym cznsis i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały  
1'amńwiore poprzednio, a nie były zgóry za p ła co n e .—  Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się  25 p r o c .—  Za układ tabelaryczny dolicza się  50 proc.
Oglo-weria w numerach św iątecznych i niedzielnych kosztują o 20°|a drożej.

U WA Gf i
Omyłk!. które zasadniczo nie z m ie n ia j treś 
ogłoszenia, nie upoważniają do żadsnia zwro 
gotówki ani też nie obowiązują Administr»< 

| do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komin 
1 katów b zpłatnych nie umieszcza się. Zniż 

nieudziela się. Reklamaeie m iejscowe owzglę 
nia się  do dni 3-ch, zam ie’scow  do dni 8-m 
od daty ukpzania się  onłos-enia. 7a egzei 
olarze dowudowe liczy się  2? v r .  O glosrco 
do numeru bież. przy mu e sie do godz ih-
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